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CZĘŚĆ URZĘDOW A

W czoraj, o godzinie 2-ej po południu, 
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ­
żę  K o n s t a n t y  Nam iestnik w K rólestw ie, 
w  towarzystwie J W . p. o. D yrektora 
Głównego Prezydującego w Komisji 
Rządowej W yznań i Oświecenia P u b li­
cznego, raczył przybyć do A kadem ji Du­
chownej Rzym sko - K atolickiej , gdzie 
przyjęty  przez Jego  Ekscelencję A rcy­
biskupa M etropolitę W arszaw skiego i 
R ek to ra  Akademji, oraz całe grono Pro­
fesorów, zwiedzał w najdrobniejszych 
sz c z e g ó ła c h  ca ły  gm a ch  in sty tu tu .
Z tam tąd J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  
udać się raczył do Seminarjum Diece­
zjalnego Ś-go* Jana, gdzie także wchodził 
we wszelkie szczegóły wewnętrznego 
urządzenia.

W  wykonaniu służącej sobie z A rt.18 i 
28 prawa z d. 24 M aja (5 Czer.) 1861 r. 
o Radach M iejskich, atrybucji nadzoru 
nad miejskiemi instytucjam i publiczne- 
mi, R ada M iejska uznała przedewszyst- 
kiem  za potrzebne poinformować się o 
stanie obecnym szkół elementarnych pu­
blicznych av naszej stolicy. Z wyka­
zów dostarczonych przez Zwierzchności 
szkolne, ze sprawozdania członków 
swych delegowanych i uwag' osób kom ­
petentnych, R ada M iejska powzięła na­
stępujące wiadomości;

Obecnie znajduje się w Mieście Sto- 
łecznem W arszaw ie 22 szkól elemen­
tarnych, utrzym ywanych z funduszu wy­
datkowanego przez pośrednictwo K asy 
Miejskiej, a mianowicie:

szkól elem entarnych rządowych 15; 
z tych m ęzkich 9, żeńskich 6; 
szkół elem entarnych wyznania moj- 
żeszowego 7; z tych 5 męzkich, a 
2 żeńskie.

Szkoły elem entarne rządowe są jedno- 
klassowe, oprócz dwóch tylko (przy uli­
cy Bednarskiej i przy M arszałkowskiej) 
które mają oddziały dodatkowe.

W  szk o ła ch  w y zn a n ia  M o jż e sz o w eg o  
j e s t  k la s  czy li o d d z ia łó w  18, a m ian ow i
cie:

Starozakonnych 993, (w szkółkach 
swego wyznania 874, w rządowych 
105, u Ś-go A leksandra 1, w ewan­
gelickich 13).
Ew angelików  wyznania Augsburg- 
skiego 552, w szkołacli swego wy­
znania 496, w rządowych 53, u 8-go 
A leksandra 3).
Ew angelików  reformowanych 80, 
(w szkołach swego wyznania). 
Praw osław nych 60, (54 w szkołach 
rządowych , 5 u Ś-go Aleksandra, 
1 w szkole Ewangelickiej). 
G reko-unitów  14 (w szkole E w an­
gelicko reformowanej).

Nauczycieli elem entarnych w szko­
l i

2
1
2

W  dniu wczorajszym otworzone zostały  
knrsa nauk w Szkoło Głównej.

Mszę S - t ą  z wezwaniem do Ducha Św. ce­
lebrował o godzinie 8-cj z rana Arcybiskup  
Metropolita W arszawski, w kościele Panien  
W izytek, w óbec licznie zebranej młodzieży, 
do której następnie przemówił, wykazując, że 
religja nie jest nieprzyjaciołką oświaty, ale 
owszem, człowieka do ciągłego oświecania 
się zobowiązuje.

P o  skończonem nabożeństwie, studenci 
Bzkoły Głównej udali się do przygotowanych  
auditorjów, w których Protesor i Dziekan  
W ydziału Frączkiewicz, oraz Profesorowie 
lvasznica i Szmurło rozpoczęli pierwszo pre­
lekcjo s w o je , p ie r w s z y  A lg e b r y  w y ż sz ty ,  d r u ­
gi E n c y k lo p e d i i  p r a w a , a o s ta tn i j ę z y k a  G r e ­

ckiego. ■ .

p  o W arszaw skiego O ber-Poliem ajstra.--T)o -

strzelać *  * *  *  «  "

S  r l c Y i n i  p T d a te m  1 0  ( « )  U - * *  1 8 6 1  >' 
L tw i.O z o k ,  s ,  prowadzono. Ponieważ zaniedba- 
nie pod tyra względem, jako nader szkodliwe dla 
porządku publicznego, miejsca mieć nie powinno, 
przeto p. o. Ober - Policmajstra zwracając uwagę 
właścicieli i rządców domów na zacytowane prze­
pisy, których wyciąg na początku każdej księgi 
meldunkowej jest zamieszczony, wzywa, ażeby do 
takowych z całą ścisłością stosowali się pod odpo­
wiedzialnością kodeksem karnym zastrzeżoną; do­
pilnowanie czego jednocześnie policji wykonawczej 
zaleconem zostało.— W arszawa dnia 14 (z 6 )  L i­
stopada 1862 r. Pułkownik (podp.) Muchanow.

wraz 
Prus Wscho-

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żela­
znej Warszawsko - Bydgoskiej donosi: że od dnia 
22 Listopada (4 Grudnia) r. b. otwartą zostanie 
<ło użytku publicznego cała linja drogi tęj 
z jej komunikacją z drogą żelazną 
dnieli.

Osobowe pociągi na otworzyć się mającej drodze 
odchodzić będą: z Warszawy do Gdańska o godzi­
nie 7 min. 15 rano;— z Warszawy do Berlina o go­
dzinie 10 rano. Do Warszawy przychodzić będą 
t a k i e ż  pociągi z Berlina o godzinie 6ej min. 15 po 
iołudniu;— z Gdańska o godzinie lOej w wieczór. 

1 t>^A-Wlv iażdy knrsa pociągów tych szczegóło- 
w o ^ y k a z u ją c e ,  będą wkrótce ogłoszone.

Z  P etersburga , 20 Listopada.
Przez Najwyższe dyplomy mianowani zostali ka­

walerami orderów: dnia 22 Października (v. s.), 
św . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y  z m i e c z a ­
m i, jenerał-lejtnant, naczelnik wojenno-topografi- 
cznego oddziału głównego sztabu armji kaukazkiej, 
Józef Chodźko; 26 października (v. s.), t e g o ż  o r ­
d e r u  b e z  m i e c z y ,  rzeczywisty radca stanu, 
stały członek wojenno-medycznego komitetu nau­
kowego, Orest Sphering; 25 Października (v. s.), 
św . S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y ,  pro esordoktór 
Tisc/iendorff.

CZĘŚĆ NIECIIZĘDO W A.

Projekt Railj Miejskiej dotyczący powię
kszcuia liczby szkółek elementarnych.
W  przedmiocie urządzenia szkółek 

elem entarnych w mieście tutejszem , R a ­
da M iejska następujące czyni uw agi i 
wnioski, pod uznanie Komisji Rządowej 
W yznań R eligijnych i Oświecenia P u ­
blicznego, tudzież Kom isji Rządowej 
Spraw  W ew nętrznych ponieść się ma-1 
jące:

sz k ó ł m ę z k ic h  trzy k la so w y ch  3, 
d w u k la so w a  1, jed n a k la so w a  1; 
sz k ó ł że ń sk ic h  tr z y k la so w y c h  2.

T ak  w szkołach rządowych, jako i 
w szkołach wyznania Mojżeszowego na­
uka je s t bezpłatną.

Szkoły elem etarne rządowe utrzym y­
wane są z funduszów m iejskich i skar­
bowych; szkoły wyznania Mojżeszowego, 
z dochodów koszernego, przez Dozór 
Bóżniczy administrowanych i z ofiar do­
browolnych.

P rzy  kościele św. A leksandra znaj­
dują się dwie szkółki elem entarne, męz- 
ka i żeńska, utrzym ywane z etatu  jiara- 
fji i składek wnoszonych przez rodziców, 
a zostające pod dozorem D yrek tora G i­
mnazjum Gubernialnego.

P r z y  k o śc ie le  E w a n g e lic k o  -  A .u gs-  
b u rg sk im  , sz k o ła  e lem en ta rn a  m ęzlca o 
dwóch oddziałach, z k tórych  każdy po­
dzielony na dwie części, i szkoła żeńska 
o dwóch klasach, z klasą w stępną po­
dzieloną na dwa oddziały; ogółem  k las8,

Nadto jest jeszcze szkółka religijna 
za W olskiem i rogatkami.

P rzy  kościele Ew angelicko-R eform o­
wanym są dwie szkoły elem entarne, 
męzka i żeńska, każda o dwóch oddzia­
łach.

S z k o ły  przy  k o śc io ła c h  E w a n g e lic k o -  
A u g sb u r g sk im  i  E w a n g e lic k o -R e fo r m o ­
w a n y m  u trzy m y w a n e  są z p ro cen tu  od  
l e g a t ó w , z o p ła t  Avpisowych, za siłk u  
z fu n d u szów  k o śc ie ln y c h , n a d to  sz k o ły  
p rzy  k o śc ie le  reform ow an ym , m ają  za si­
łe k  rs. 1 0 0  z fu n d u szu  ed u k a cy jn eg o .

Szkoły elem entarne rządowe zostają 
pod dozorem Dyrektora G im nazjum  G u­
bernialnego; szkoły utrzym ywane z fun­
duszów gm innych, pod dozorem człon­
ków właściwych gmin.

L ic z b a  u czą cy ch  s ię  w yn osi:
w dziewięciu szkołach elem entar­
nych rządowych męzkich 1,005 
w sześciu szkołach elem en­
tarnych rządowych żeńskich 
w pięciu szkołach męzkich 
wyznania mojżeszowego . . 
w dwóch szkołach żeńskich 
wyznania mojżeszowego . . 
w szkole elem entarnej męz­
kiej przy kościele św. A le­
ksandra....................................
w szkole elementarnej żeń­
skiej przy kościele św. A le­
ksandra ....................................
w  sz k o le  m ęzk iej p rzy  k o ­
śc ie le  E w a n g e lic k o  - Augs-
b u rg s k im ...............................
w szkole żeńskiej przy ko­
ściele Ew angelicko - A ugs-
h u r g s k im ............ ; ...............
w  szk ó łce  re lig ijn ej . . . . .  
w  sz k o le  m ęzk ie j p rzy  k o -  

, ś c ie le  E w a n g e lic k o -R e fo r ­
m o w a n y m  .....................................
)y szkole żeńskiej przy k o ­
ściele Ew angelicko-R efor­
mowanym ................................

łach rządowych męzkich je s t 
Nauczycieli języka niemieckiego
Nauczyciel ry su u k ó w ....................
Nauczycieli r e l ig j i ..........................
Nauczycieli w szkołach wyzna­

nia mojżeszowego m ę z k ic h .............
Nauczycielek w szkołach wyzna­

nia mojżeszowego ż e ń s k ic h .............
Nauczyciel u Ś-go Aleksandra

przy szkole m ęzk ie j..........................
N auczycielka u Ś-go A leksandra

przy szkole że ń sk ie j...........................
Nauczycieli w szkole Ew angeli­

cko-A ugsburgskiej m ę z k ie j............
Nauczycieli w szkole Ew angeli-

cko-A ugsburgskiej żeńsk ie j............
N auczycielek w szkole Ew ange- 

licko-A ugsburgskiej żeńskiej . . . .  
Nauczyciel w szkole religijnej . . 
Nauczycieli w szkole E w angeli­

cko-reformowanej m ęzk iej...............
Nauczycieli w szkole E w angeli­

cko-reformowanej ż e ń sk ie j.............
Nauczycielka w szkole E w ange­

licko-reformowanej żeńskiej . . . .
N auczycielek elem entarnych w 

szkołach rządowych żeńskich . . .
Ogółem 84 

W  szkołach elem entarnych rządo­
wych liczba uczniów prawie wszędzie
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Podłu
nosi

Ogółem  3,720
g  w y zn a ń  l i czk a  u czn ió w  w y -

K atolików  2,021, /w  szkołach rzą­
dowych 1 ,o7 5 j u Ś-go A leksandra 
220; w szkole E w angelicko-A ug-
sburgskiej 108; w reformowanej 
118).

sto przewyższa, w niektórych do dwustu 
dochodzi, gdy tymczasem lokale połowę 
z a le d w ie  tej lic zb y  z jak ą  bądź w y g o d ą  
p o m ieśc ić  b y  m o g ły . Ze z b y te c z n e g o  na­
tłoku  w ynika przeciążenie nauczycieli, a 
razem z tem trudność nauki i dozoru. 
W ed łu g  oświadczeń większej liczby na­
uczycieli i nauczycielek, prócz nadm ier­
nie już wysokiej cyfry zapisanych dzieci, 
zgłaszają się ciągle rodzice z nowemi 
kandydatami, których przyjęcia z konie­
czności wręcz odmówić przychodzi.

O gólnie wzrastająca drożyzna kom or­
nego w W arszaw ie zwiększa się ilekroć 
idzie o pomieszczenie szkółki, gdyż wła- 
ściciele domów przywodząc niedogodno­
ści, jak ie  wynikają dla nich z pomieszcze­
nia znacznej liczby dzieci, dom agają się 
ceny nierównie wyższej od zwyczajnej; 
obecny zaś e ta t dla szkół tylko po rs, 
200 przecięoiowo dla szkółki na loka’ 
przeznacza.

Nauczyciele i nauczycielki w ogólno­
ści starannie pracę swą wykonywają, 
i obejście z dziećmi zdaje się być rozsą- 
dnem. Jeżeli rezultaty nauki nie są zu­
pełnie zadawolniające, przyczyny szukać 
należy przedewszystkiem w nadzwyczaj­
nym napływie uczących się, a także w za 
przątnieniu dzieci zbyteczną liczbą przed­
miotów, mianowicie też językami, oprócz 
ojczystego, wreszcie w trudności dobre 
go wykształcenia pedagogicznego.

W  szkołach wyznania mojżeszowego 
dobroczynne sk u tk i działania Dozoru 
Szkolnego i pojedynczych opiekunów 
już dziś są widoczne, tak  pod względem 
instrukcji jakoteż i edukacji.

Szkoły ewangelickie, przy należytem 
uposażeniu, rozkład uczących się i ich 
stosunek do ogółu ludności swego wy 
znania, najwięcej mają do normalnego 
zbliżony.

Przystępując do rozpoznania takiego 
stanu rzeczy, Rada M iejska zapatruje się 
na art. 20 ad b U staw y o W ychow aniu 
Puhlicznem  z dnia 8(20) M ajar. b., z mo 
cy któreg’o:

Pośrednia opieka nad szkołami ele 
m entarnenji należy do R ad Po 
wiatowyeli.

W ed łu g  art. 11 prawa wyborczego 
z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1861 r.

Miasto W arszaw a nie należy do ża 
dnego O kręgu  W yborczego i nio  
wybiera członków do R ady P o w ia

W ed łu g  art. 15  p u n k tu  2  p raw a o R a­
dach  P o w ia to w y c h  z dnia ^4 Maja (o 
C zerw ca) 1861 r. Rady Powiatowe

czynią wnioski co do utw orzenia 
wspierania i ulepszenia zakładów

na użytek całego Powiatu, lub jego 
części przeznaczonych.

W ed lu  g  zaś ostatniego ustępu powo­
łanego artykułu , Rady Powiatowe w 
przypadkach w pomienionym artykule 
oznaczonych stanow ią o własności gmiu 
m iejskich do czasu ustanowienia R ad 
M iejskich:

Z czego wynika, że atrybucje powoła­
nym  artykułem  prawa Radom  Pow iato­
wym zapewnione, służą Radom  M iejskim 
tam, gdzie takowe istnieją.

Z tego więc powodu i opieka pośre­
dnia nad szkołami elementarnem i do R a ­
dy M iejskiej należy, przy względzie 
zwłaszcza na art. 18 i 28 p raw a^  Radach 
Miejskich, k tó re  nadaje tymże Radom 
nadzór nad m iejskiem i instytucjam i pu­
blicznemu

Stosownie do tych przepisów i na mo­
cy powołanego art. 20 b U staw y o W y ­
chowaniu Puhlicznem , R adzie Miejskiej 
służy praw o:

wglądać w stan szkół elem entar­
nych, czynić swe uwagi Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego tyczących 
się stanu szkół, ich potrzeb i zmian, 
dążących do ich ulepszenia, tak  pod 
względem pedagogicznym, jako i 
pod wszelkim innym.

Uważając za właściwe w strzym ać się 
na teraz od czynienia uw ag pod wzglę­
dem pedagogicznym, i pozostawiając to 
W ładzy Edukacyjnej, tudzież mężom 
w tym  zawodzie doświadczonym, R ada 
M iejska, powodowana powyższem sp ra ­
wozdaniem, w wykonaniu służącego so­
bie prawa, poczytuje za stosowne uczy­
nić następujące uwagi pod względem 
adm inistracyjnym i ekonomicznym.

Stosownie do art. 20 U staw y o W y ­
chowaniu Pub licznem :

szkoły elem entarne wyjmują się 
z pod zw ierzchnictwa i zawiady wa- 
wania D yrektorów  Gimnazjum i 
Z w i er zchnikó'w Szkół P o  wiatowv ch, 
a poddane być mają bezpośredniej 
opiece i zawiadywaniu Dozoru 
Szkolnego, p ośred n iej opiece Rad 
P o w ia to w y c h  (za tem  i m ie jsk ic h ),  
oraz podlegać Rządom G ubernial- 
nym.

Przepis ten  stosuje się do 15 szkół 
elem entarnych rządowych naszej S toli­
cy, a także do dwócli szkółek przy ko­
ściele Ś-go A leksandra, jako pod dozo­
rem  D yrektora Gimnazjum zostających, 
tudzież do szkół Ew angelickich na mocy 
art. 29 U staw y o W ychow aniu, a z n ie­
wątpliwej analogji i do szkół elem entar­
nych wyznania mojżeszowego.

D la tego R ada M iejska przedewszy- 
stkiem  wnosi:

1. ażeby pomienione szkoły elem en­
tarne poddane zostały, o ile można 
najwcześniej pod zwierzchnictwo 
M agistratu M. Stołecznego W ar 
szawy, jako W ładzy  w Mieście na- 
szem Rządowi G ubernialnem u od 
powiadającej.

Jednocześnie R ada uważa za potrze­
bne:

aby, z przejściem szkół elem entar­
nych pod władzę M agistratu, wszel­
kie ak ta odnoszące się do zarządu 
tychże szkół, a niezbędne do spra- 
wowania atrybucjiM agistratow i słu­
żącej, od właściwych Zwierzchności 
Szkolnych i z K om isji Rządowej 
W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
Publicznego, do A rchivum  M agi­
stra tu  ściągnięte zostały.

2. aby Dozór Szkolny szkół elem en­
tarnych urządzony został z począt­
kiem  roku szkolnego bieżącego, 
stosownie do art. 20 ad a. U staw y
0 W y c h o w a n iu .

Że zaś w mieście Stołecznem
W arszaw ie, ze względu na znaczną 
liczbę ludności i szkół, zachodzi po­
trzeba rozdziału prac pomiędzy oso­
by, k tó rym  dozór nad szkołami po­
wierzonym będzie, a ztem razem
1 znaczniejszej liczby osób do sk ła­
du Dozoru Śzkolnego wchodzić 
mających; gdy już pod w z g lę d e m  
wyborczym Miasto na 42 zgroma­
dzeń w y b o r c z y c h  podzielone zosta­
ło, i pod względem edukacyjnym  
za  tyleż gmin uważać je  należy, prze­
to R ada M iejska je s t  zdania, że dla 
każdego cyrkułu  urządzić należy 
osobny Dozór Szkolny odpowiednio 
cytowanemu przepisowi praw a zło­
żony.

dem adm inistracyjnym  i ekonomicznym 
przychodzą pod rozw agę następujące py­
tania:

I. Jak a  liczba szkół elem entarnych 
odpowiednia je s t potrzebom  ludno­
ści; czy li, ile i jak ie  szkoły urzą­
dzić by obecnie wypadało?

II. jak ich  sum wymagałoby potrzebne 
urządzenie szkół elementarnych?

III . z jak ich  funduszów wydatki te  po­
kryte być winny?

Co do I-go. L iczba szkół, mianowicie 
też elem entarnych rządowych, okazuje 
się zbyt szczupłą w stosunku do dzisiej­
szej liczby uczących się, a jeszcze bar­
dziej w stosunku do ogólnych potrzeb 
ludności.

M iasto Stołeczne W arszaw a liczyło 
w r. 1861 ludności stałej i niestałej ogó­
łem 230, 255; w tej liczbie starozakon­
nych stale zamieszkałych 42,723; ludno­
ści niestałej męzkiej tegoż w yznania by­
ło w r. 1859—4,433; łącznie zaś z cyfrą 
kobiet wyznania mojżeszowego, należą­
cych do ludności niestałej, (której to 
cyfry statystyka urzędowa nie dostarcza), 
tudzież z mieszkańcami starozakonnymi 
później w W arszaw ie zamieszkałymi, lu ­
dność starozakonną Stolicy naszej nie 
wyżej ja k  na 50,000 liczyć wypada, a za­
tem  ludność chrześcjańską liczyć należy 
na 180,000.

Ludność stała chrześcjańska wynosiła 
w r. 1861—120,172 ; zwrócić wszakże 
należy uwagę, że różnica ludności stałej 
od niestałej nie wywiera wpływ u na 
ilość szkół elem entarnych, k tó rych  lu ­
dność niestała potrzebuje na rów ni z 
stałą; ludność bowiem niestała składa się 
z osób ciągle w W arszaw ie przebyw ają­
cych, jako to ze znacznej liczby oficjali­
stów, służących, wyrobników i t, p.— Ź te ­
go wynika, że liczba ludności, k tó rą  brać 
należy pod uwagę przy oznaczaniu sto­
sunku uczących się do ogółu m ieszkań- 
ców, je s t dla wyznań chrześcjańskich 
180,000 a dla starozakonnych 50,000.

Ludność wyznania Ew angelicko-A ug- 
sburgskiego, podług najdokładniejszego 
spisu policyjnego w r. 1860 dopełnione- 

wynosiła 11,026 głów, liczą c  mie­
szkańców stałych i niestałych razem. 
Ludność Ew angelicko-reform ow ana po­
dług cyfry urzędowej wynosić m a ty lko 
1,192 głów. W edług zdania osób rze­
czy świadomych, ludność stała i niestała 
obydwóch wyznań ewangelickich, z przy­
bytkiem  po r. 1860, nie przenosi cyfry
15,000.

Główną katolicką masę ludności p rzy­
jąć można bezbłędnie na 160,000.

O gólny stosunek uczących się w szko­
łach elem entarnych rządowych i gm in­
nych będzie 1:62.

S tosunek tychże uczących się do lu ­
dności swego wyznania będzie:

L u d n o ś ć  Liczba Stosunek 
uczących się

Katolików 160,000 2,021 1:79
Starozakonnych 50,000 993 1:50
Ew angelików  15,000 598

w szkółkach w obrębie m iasta 1:25.
(Dalszy ciąg nastąpi).

W  p rzed m io c ie  w e w n ę tr z n e g o  urzą­
d zen ia  s z k ó ł e lem en ta rn y ch , p od  w z g lę -

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Spraw ozdanie.

D zienniki francuzkie ciągle oskarżają An- 
glję o popieranie w Grecji kandydatury księ­
cia Alfreda. Taki cel ma mieć podróż jego do 
Korfu, gdzie spodziewany był na 29 b. m., a 
gdzie królew skie gotowano mu przyjęcie. W e  
Francji działania te budzą niezadowolenie: 
pessym iści utrzymują nawet, że rząd an­
gielski przewidując mogące zajść na W scho­
dzie wypadki, zamierza zająć w yspę Lenjnos 
przy wTcjściu do cieśniny Dardanelskiej. M nie­
manie to wszakże nio zasługuje na uwagę, po­
nieważ Anglja, która dotąd tradycjonalnie 
tak usilnie starała się o zachowanie całości 
Turcji, zajęciem tym  mogącem być uważanem  
nawet za casus belli, wznowiłaby kwestję 
W schodnią.

Niektóre dzienniki paryzkie utrzymują, że 
Anglja nio ma zamiaru osadzić na tronie 
księcia Alfreda, raz żeby musiała ustąpić 
w takim razie wysp dońskich, potem , że m u­
siałaby zmienić zupełnie politykę swą na 
W schodzie.

Indepcndancc belga na zasadzie listów  pry­
w atnych utrzymuje, że w Grecji panuje zu­
pełna spokojność, zaburzenie w Patras na ko­
rzyść dynastji bawarskiej, z łatwością zostało 
przytłumione. W edług tychże listów, w Gre­
cji dotąd m ówią tylko o dwócli kandydatach, 
księciu Alfredzie i księciu Napoleonie, o k tó­
rego kandydaturze wszakże zupełnie prze­
milczają dzienniki zachodnie.

La France mówiąc o broszurzo księcia N a­
poleona, utrzymuje, że przytoczone w niej 
dokumenta, dowodzą tylko potrzeby reform  
których zaprowadzenie Francja ciągle dora-
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dza, lecz wcale nie wskazują konieczności 
zniesienia władzy, zostającej w tak  ścisłym 
związku z wielkością Francji, interesem k a­
tolicyzmu i równowagi Europy.

Dzisiejsze dzienniki żadnych nie podają no ­
wych wiadomości z W łoch.

W  W iedniu powszechnie sądzą, żo Cesarz 
osobiście w d. 7 G rudnia zamknie posiedze­
nia rady państwa, która do tego czasu ukoń­
czy'swe prace tiuansowe; co zaś do ugody 
z Bankiem, to naw et już w gabinecie panuje 
przekonanie, iż załatwienie tej sprawy trzeba 
będzie odłożyć do przyszłych posiedzeń rady 
pań stw a/

Gazetta di Venezia z wyższego upoważnienia 
oświadcza, iż pogłoski o rychłem  wprowadza­
nie sta tu tu  do Kr. Wenecjańskiego, są przed­
wczesne; wszakże będzie on zaraz w prow a­
dzony w życie, jak  tylko na to okoliczności 
pozwolą; obecnie wszakże je s t to niemożliwem.

W  Berlinie z powodu przyjazdu tam, w cha­
rakterze członka sejmu prowincjonalnego, p. 
Manteufłla, rozniosła się wieść, że były ten 
m inister zostanie powołany do gabinetu.

Kiedy hr. Itechbcrg przesłał do lorda Rus- 
sela depeszę, pochwalającą jego notę do rządu 
duńskiego, a mianowicie, propozycje załatw ie­
nia spraw y szłozwicko-holsztyńskiej zgodne 
z sposobem zapatrywania się na n ią rządu au- 
strjackiego, z zastrzeżeniami wprawdzie codo 
interwencji angielskiej w sprawie czysto nie­
mieckiej, kiedy w ogóle nota hr. Russela spra­
wiła wielką radość w obozie wielko-niemiec- 
kim , tymczasem w Anglji potępiają ją  nawet 
niektórzy członkowie gabinetu, z czcm mają 
być w związku pogłoski o usunięciu się lorda 
Russela.

(Ind. bel., IV. Z., Sc/il. Z.).

• Londyn, 22 Listopada. W yglądano tu z nie­
cierpliwością rezultatu wyborów w Ameryce 
północnej. Times pisze w tym  względzie: 
„Zwycięztwo stronnictw a demokratycznego, 
czyli jak  go słusznie teraz nazwać możemy, 
konserwatywnego, je s t tak  zupełne, iż zasko­
czyło niespodzianie nie tylko stronę przeci­
wną, lecz samych naw et demokratów, którzy 
nam yślają się nad przyszłetn swem zachowa­
niem się. Jakko lw iek  nie je s t jeszcze znany 
rezultat wszystkich wyborów, niemniej atoli 
to co o nich dotąd wiemy, upoważnia nas do 
oświadczenia, że stronnictw o konserw aty­
wne odniosło tak  na wschodzie ja k  i na za­
chodzie świetno zwycięztwo. W  stanie No- j 
w y-Jork, posiadającym obok inteligencji i bo­
gactw, cztery miliony mieszkańców, konser­
watyści mieli po swej stronie tak  przeważną 
większość, iż sam p. Seym our i jego przyja­
ciele nic mogli wyjść z podziwu. Spodziewali 
się oni przeważyć na swą stronę zwycięztwo 
za pomocą większości jakich paru głosów, a 
tymczasem większość wynosi w samem mie­
ście N owym -Jorku 32,000, w Brooklyn, gdzie 
wielki wpływ posiada jeden ze znakomitszych 
obrońców abolicjonizmu, 8,000, a w samym 
S tanie około 10,000 głosów. Do kongresu 
S tan ten wybrał 17 demokratów i 14 republi­
kanów, do zgromadzenia prawodawczego sa ­
mego Stanu, 4 2  demokratów i 2 4  r e p u b l i k a ­
nów, a za jakich dwa tygodni rząd samego 
Stanu, którego rzeczywista władza je s t naj­
większą po władzy prezydenta, znajdować się 
będzie w ręku p. H oratio Seym oura, jednego 
z pierwszorzędnych demokratów i przeciwni­
ka gabinetu waszyngtońskiemu. W  N ew -Jer­
sey obrani zostali jeden gubernator konser­
watyw ny i czterech konserw atyw nych człon­
ków kongresu, podczas gdy ze stronnictw a 
republikańskiego obrany został jeden tylko 
do kongresu członek. Najbardziej zadziwia­
jący  jest wypadek wyborów na zachodzie. 
Ludność stanów zachodnich jes t bardzo do 
Unji przywiązana i podtrzym ywała stale pre­
zydenta Lincolna, od samego początku wojny, 
tak  Bwerni głosami, jak  głównie tysiącami 
walecznych obrońców. Mieszkańcy tych sta­
nów' przybrali piorwiastkowo charak ter repu­
blikanów z tego powodu, że Południe rościło 
prawo do wprowadzania murzynów do najdal­
szych terytorjów  północno-zachodnich. S tro ­
nienie mieszkańców Zachodu od murzynów, 
któ,re okazuje się widocznie z praw  obowią­
zujących w Illinois i paru innych stanach i 
terytorjach, mocą których pobyt w nich wol­
nych nawet ludzi kolorowych jest wzbronio­
ny, wywołało ducha stanowczej opozycji prze­
ciw żądaniom Południa i stworzyło stronic- 
two, które postawiło p. L incolna u steru rzą­
du. Pom im o to ludność Zachodu nie żywi 
bynajmniej usposobień abolicjonistowskich i 
nie życzy sobie wytępienia rodzin i ruiny prze­
mysłu Południa, tudzież nie chce słyszeć ani o 
wolnych m urzynach, o których p. Lincoln 
marzy, ani też o niewolnikach, których plan- 
tatorowie usiłują im narzucić. Z tego to po­
wodu rząd, który postanowił chwycić się 
środków ostatecznych, stracił przychylność 
mieszkańców Zachodu. W  Ohio demokraci 
odnieśli stanowczą przewagę; w Illinois, gdzie 
prezydent Lincoln przyszedł na świat i zkąd 
czerpano dotąd główne siły do toczenia wal­
ki, obrano 6 demokratów i 5 republikanów, 
w Indiana 7 demokratów i 4 republikanów i 
w W isconsin 2 demokratów i 3 republikanów. 
Stany' te stały  przed dwoma laty stanowczo 
po stronie p. Lincolna. Słowem, zwycięztwo 
konserw atystów  je s t zupełne, czemu nawet 
strona przeciwna nie zaprzecza. Jak  sądzi 
nasz korespondent, większość demokratyczna 
w nowej izbie reprezentantów wynosić bę­
dzie od 11 do 20 głosów. Jakkolw iek nowy 
kongres ma się zgromadzić dopiero w g ru ­
dniu 1803 i do tego czasu może być zwołany 
jedynie na posiedzenie nadzwyczajne, a w cią­
gu roku przyszłego łub przynajmniej przez 
pierwszych sześć onego miesięcy, tak  kredy- 
ta ja k  i wszelkie uchw ały dotyczące wojny' 
należeć będą do atrybucij obecnej republikań­
skiej izby reprezentantów, — niemniej atoli 
przyznać należy', że prezydent Lincoln wiele 
stracił na powadze.”

W  artykule o usunięciu Mac Clellana od 
dowództwa, Times utrzymuje, że los ten spo­
tkał jenerała nie z powodu niezdolności mi­
litarnej, lecz dla jego usposobień konserwa­
tywnych.

-VtiMtrja

Wiedeń, 24 Listopada. Mężowie zaufania ze 
•strony rządu, którzy posyłani byli do W ęgier 
dla zbadania usposobienia umysłów i utoro- 
w ania drogi do pojednania, wrócili już do

W iednia i zlożydi swe sprawozdania. Te osta­
tnie brzmią pomyślnie o tyle, że okazuje się, 
iż sami przywódcy stronnictw a narodowego 
stawiają już teraz na pierwszym planie usi­
łowania (lo pojednania. Za punk t atoli wyj­
ścia przy układach uważają oni drugi adres 
D eaka i utrzymują, że wszelkie usiłowania 
będą nadarem ne, dopóki rząd nie przyjmie 
objętych tym  adresem zasad i nie zmodyfi­
kuje rustaw y lutowej w duchu konstytucji 
węgierskiej.

Ńa odbytem onegdaj w Peszcie trzeciem po­
siedzeniu zgromadzenia walnego założycieli 
towarzystwa kredytowego węgierskiego, o- 
głoszony został rezultat wyborów. Obrani 
zostali: hr, Em il Dessewffy prezesem, p. Mel­
chior Lonjrni wice-prezesem i p. Baltazar 
H oiw at radcą prawnym  towarzystwa. Do 
kom itetu zaś nadzorczego wybrano 18 człon­
ków, mianowicie: lir. J. Karolyi, bar. Belę 
W arkkeim a, J .  Langh’a, A. W odjaner’a, hr. 
A. Szapary, F . Kopelly, P . Som ticłra, bar. 
p. Sennyey’a, F . Fróhlicha, hr. D. Alma»y, 
A. Trefort’a, W ł. Jankowicza, lir. Em er. De- 
genfełda, J. Hajos’a, hr. F r. Zicliy. hr. J . Au- 
drassy, J . M ajlath’a i hr. J. Barkoczy.

Francja.
Paryż, 22 Listopada. Ciągle nadchodzące 

z Grecji wiadomości wskazujące naprzód po­
wodzenie kandydatury księcia Alfreda, wyłą­
czonego wszakże trak ta tam i od tronu greckie 
go, ważne mają znaczenie. To chętne trzym a­
nie się Anglji przez greków, jest w yraźną 
oznaką upadku wpływu francuzkiego, a na­
wet protestacją przeciwko obecnej polityce 
gabinetu paryzkiego. W yraźnie urok imienia 
F rancji znikł prawie zupełnie. Ja k  mocno za­
jęty  jest rząd tem i wypadkami wskazuje ta 
okoliczność, że pan Drouin de L huys osobi­
ście m a przybyć z Ccrmpiegne do Paryża dla 
otrzymania od lorda Cowley objaśnień, które 
na żądanie F rancji m iał udzielić gabinet lon­
dyński, przeznaczywszy na ich ułożenie w tor­
kowe posiedzenie rady ministrów. Po  otrzy­
maniu ich p. Drouin de L huys natychm iast 
ma powrócić do Compićgne. A rtykuł Consli- 
tutionnela stanowczo zaprzecza, jakoby po­
między p. Drouin do Lhuys a lordem Co­
wley zaszła żywa sprzeczka z powodu kandy­
datury księcia Alfreda, a na poparcie swego 
zaprzeczenia dodaje, iż kandydaturę tę w ża­
dnym razie nie można uważać za stanowczą 
na serjo. Je s t to dążuośoiowc zaprzeczenie.

Podczas kiedy wpływ francuzki tak  silnie 
został przemożony na Wschodzie, zagraża mu 
także porażka we Włoszech. W edług dziś 
nadeszłych wiadomości pryw atnych gabinet 
p. Ratazzogo nie może się spodziewać zwy­
cięstwa, jakkolw iek z drugiej strony spodzie­
wają się, iż w czasie samej walki może na­
stąpić zw rot w usposobieniu izby. Co do po­
parcia, jakie W iktor-Em anuel zamierza u- 
dzlelić p. Ratazzemu sprzeczne rozchodzą się 
wiadomości. W edług jednych Król m iał po­
wiedzieć p. M iughettemu, że zgodnie z w ym a­
ganiami konstytucji, zaraz usunie gabinet po­
tępiony przez izbę; według in n y c h  zaś, Król 
postanowił ro z w ią z a ć  izbę , jo ż o li nie okaże 
s ię  p r z y c h y ln ą  gabinetowi, i miał nawet 
oświadczyć, iż przed saińemi wyborami uda 
się do prowincij neapolitańskich, skąd po­
chodzi najsilniejsza opozycja, aby osobistą 
swą popularnością poprzeć gabinet. Dziś 
znów zapewniano, że p. F arin i i M inghetti 
byli powoływani do Króla; w poselstwie wło­
skiem sądzą, że następstwem  tego posłucha­
nia, na którem  byli obecni pp. Ratazzi i De- 
pretis, będzie pojednanie się dawnej większo­
ści z prezesem gabinetu, co zapewni temu 
ostatniemu większość głosów.

Jeden  z senatorów miał żądać od p. Drouin 
de Lhuys, aby tak jak  p. Thouyencl pozwo­
lił księciu Napoleonowi przejrzeć archiwa dy­
plomatyczne dla wyszukania broni przeciw 
świeckiej władzy papieży, pozwolono mu 
także poszukać w tychże archiwach doku­
mentów na obronę tej władzy. Książę Bellu- 
na chce także ogłosić broszurę przedstawia­
jącą, ze stanowiska stronnictwa do którego 
on należy, bieg wypadków w Rzymie, w cza­
sie kiedy -tam sprawował dyplomatyczne 
obowiązki; lecz pragnie na to upoważnienia 
p. Drouin de Lhuys, który sam chce na to 
pozwolenia od Cesarza.

W  salonaah politycznych zwrócono uwagę 
na zebranie w Compićgne trzech ministrów: 
spraw wewnętrznych, spraw  zagranicznych 
i stanu, skąd wnoszą, że zaproszenie ich w je- 
dnej. serji nie było rzeczą wypadkową i s ą ­
dzą, żo jeżeli istniały jakie różnice w sposo­
bie zapatryw ania się na niektóre kwestje po­
między pp. P ersignim , D rouin de Lhuys 
i W alewskim, to obecnie nastąpiło zupełne 
pomiędzy nimi porozumienie. Zapewniają, iż 
od pewnego czasu Cesarzowa zdaje się być 
zupełnie obcą polityce i utrzymuje, iż niema 
na nią najmniejszego wpływ u, przyczem 
zwracają uwagę, że Cesarzowa przyjęła taką 
postawę odkąd postępują za jej radami.

Wlocli).
Turyn, 20 Listopada. Wczoraj zebrane, za 

staraniem  pp. Fariuiego,Yegezzego i Gerriere- 
go,zgromadzenie dawnej większości, mające na 
celu połączenie się w jedno różnych odcieni, 
rozeszło się bez żadnego praktycznego na przy­
szłość rezultatu, przyjąwszy jedynie projekt 
do porządku dziennego, jaki zamierza zapro­
ponować izbie p. Buoncompagni, brzmiącego: 
„Izba przekonana, że obecny gabinet nie po­
siada dostatecznej powagi moralnej do rzą­
dzenia krajem, przechodzi do porządku dzien­
nego.” Z rezultatu tego zgromadzenia, na któ­
rem  znajdowało się około 150 członków izby, 
przewidują wypadek obecnych rozpraw, mia­
nowicie przyjęcie przez izbę porządku dzien­
nego, k tóry  nie będzie zawierał ani pochwa­
ły ani nagany działań gabinetu, a k tóry  po­
zwoli p. Ratazzem u wejść do nowego mini­
sterstwa, naw et w charakterze prezesa rady 
ministrów. Zdaje się, iż jedynie mają na celu 
odosobnić p. Ratazzego od otaczających go 
osób, których obecność w gabinecie odejmuje 
mu powagę, Dotąd jednakże, nic stanowcze­
go nie postanowiono i opozycja wacha się je ­
szcze nie wiedząc sama co przedsięwziąć. Są­
dzą, że jeżeli do dawnej większości przyłączy 
się stronnictwo lewo, a izba uchwali porzą­
dek dzienny zupełnie nieprzychylny gabine­
towi, natenczas ten przedstawi Królowi po­
trzebę rozwiązania izby, z odroczeniem wy­
b o ró w  na dwa lub trzy miesiące.

Na dzisiejszem posiedzeniu izba naprzód 
unieważniła wybory dokonane w ostatnich 
czasach w neapolitańskiem, a między innotni 
wybór poety P atri. Potem  p. Buoncompagni 
zabrał głos, wyrażając zarzuty przeciw gabi­
netowi. Mowy jego z zajęciem słuchano, cho­
ciaż słaby głos i brak płynności wymowy, nie 
są zaletami mogącemi przykuwać uwagę pu­
bliczności. W  początku ogółowo zarzucał ga­
binetowi, że niedostatecznie jest parlam en­
tarny i że został utworzony bez wpływu par- 
lamenra; następnie zarzucał mu szczegółowo, 
iż miał stosunki z Garibaldim, stosunki nie­
pokojące kraj, a które popchnęły tego osta­
tniego na błędną drogę. Naprzód zadał p y ta ­
nie gabinetowi, co uczynił w celu przeszko­
dzenia przedsięwzięciu Garibaldego i otwo­
rzenie oczu tym, którzy sądzili, że jes t tole­
rowane przez rząd; po wtóre, dla czego nie 
zwołał parlam entu zaraz po wypadkach pod 
Aspromonte; potrzecie dla czego stan oblę­
żenia tak  długo był utrzym ywany bez za- 
siągnięcia zdania parlamentu; czwarte py­
tanie dotyczyło administracji kraju wywołu­
jącej ciągle zażalenia; piąte uskarżało się, że 
gabinet nie je s t wyrażeniem większości izby. 
Co do polityki zagranicznej, zarzucał gabine­
towi, że trzym a się polityki zanadto podle­
głej Francji, że zanadto wyłącznie skłania się 
ku przymierzu francuzkiemu, i pytał się ja ­
kim sposobem rozwiązanie kwestji rzymskiej 
teraz odleglejsze jes t niż kiedykolwiek po­
przednio.

P . Buoncompagni zasadzając się na swojej 
powadze i znanej uczciwości, oświadczył, iż 
stawia się po nad stronnictwam i i interesami 
osobisterni; że tylko interes kraju skłonił go 
do wystąpienia przeciwko administracji mo­
gącej zdyskredytować narodowe instytucje; 
mowa jego jakkolw iek w istocie bardzo nie­
przychylna gabinetowi, pod względem formy 
bardzo była umiarkowana.

Potem  zabrał głos p. Mordini, jeden z de­
putowanych, którzy byli aresztowani w Nea­
polu przez jenerała L a  Marmora. Obrona je ­
go była długa i poważna; czerpał swe argu­
mentu w prawodastwie francuzkiem, angiel- 
skiem i włoskiem, dla dowiedzenia, że nie 
można go było aresztować, ponieważ nie był 
ujęty na gorącym uczynku. P . Mordini sk ła­
da odpowiedzialność za swe aresztowanie nie 
tylko na gabinet, ale także na jen. L a  M ar­
mora, a naw et niższych ajentów, którzy do­
konali aresztowania. Teorja ta nie została 
wcale przyjęta przez większość izby, która 
nawet okazała zupełne niezadowolenie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 25 Listopada. Dzisiejszy Times mó­

wi, że książę Alfred nie może przyjąć ofiaro­
wanego mu tronu greckiego, gdyż Anglja 
musiałaby w takim  razie uczynić wybór mię­
dzy utrzymaniem państwa Tureckiego, a mi­
sją księcia Alfreda podbijania prowincij tu­
r e c k ic h . W  o g ó le  w y b ó r  k s ię c ia , n a le ż ą c e g o  
do je d u e j  /. ro d z in  p a n u ją c y c h  w  m o c a rs tw a c h  
opiekuńczych, spowodowałby wielkie zawi- 
kłania.

Kassel, 25 Listopada. Dziś rano przybył do 
Kasselu goniec z depeszą rządu pruskiego. 
Ma on polecenie czekać na otrzymanie spo­
dziewanej odpowiedzi 24 godzin. Dziś ma 
także przybyć ze strony A ustrji Feldm ar- 
szałek-porucznik p. Schmerling z nadzwy­
czajną misją.

Berlin, 25 Listopada. W  sferach dyploma­
tycznych zapewniają, że P rusy  wspominają 
w depeszy, dziś w Kassel elektorowi dorę­
czonej, o układach zawartych w miesiącu 
czerwcu r. b., i zagrażają przedsięwzięciem 
dalszych kroków, w razie, jeżeli budżet nie 
zostanie Stanom przedstawiony.

Wiedeń, 25 Listopada. Ńa dzisiejszem po­
siedzeniu izby niższej miały miejsce rozpra­
wy nad budżetem na r. 1863. P rzy  rozpra­
wach nad budżetem wojskowym, hr. Rechberg 
oświadczył, że rozbrojenie nie może nastąpić 
wyłącznie, ale tylko równocześnie za porozu­
mieniem się z innemi mocarstwami. — P . Ku- 
randa żądał objaśnień co do stosunków zpań- 
stwami zagranicznemi; hr. Rechberg odpo­
wiedział, że stosunki z Francją, Auglją i in­
nemi wielkiemi mocarstwami są przyjazne i 
pełne zaufania.

Praga, 24 Listopada. Dzisiejsze wybory do­
datkowe do rady miejskiej były nader burz­
liwe. 'A wybranych należyjedna trzecia część 
do stronnictw a niemieckiego. Między innymi 
wybrani zostali prof.H erbst, naczelny proku­
rator Ludwig, Dr. liaudnitz.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— W czorajszy dzień był niepogodny—lecz 

ciepły, średnia tem peratura dnia wynosiła 1 
stop. R. ciepła, przeszło o 2 stopnie wyższa 
jak  w stanie normalnym, po południu najwię­
ksze ciepło dochodziło do 2 stop. R. najm niej­
sze wieczorem '/2 stopnia R. Barom etr opa­
dał, średnia jego dzienna wysokość jest: 
74(J,00 milimetrów. Przez cały dzień panował 
wiatr mocny połuduiowo-wschodni.

— W e wsi Pienice wielkie, powiecie P rza­
snyskim, dnia 17 W rześnia r. b. z niewyśle- 
dzonej przyczyny wszczął się pożar, który  
zniszczył stodołę z oborami i owczarnię, ubez­
pieczone na rs. 550,—nadto całą krescencję i 
250 owiec, czego wartość wynosi do 3,000 rs.

— W  gminie Łoinno, powiecie Opatow­
skim, dnia 20 W rześnia v. b., dwie kobiety: 
K atarzyna Basina i W iktorja Gałkowa, po 
lat 32 liczące, wyrobnice, kopiąc w dole gli­
nę, przez oberwanie się ziemi, na śmierć za­
sypane zostały, — a jakkolw iek natychm iast 
je  wydobyto, wszakże mimo najusilniejszego 
ratunku, nie mogły być już przyprowadzone 
do życia. ,

.... W  Nrze 131 Dziennika Powszechnego z d. 
17 Czerwca r. b. doniesiono już, iż m arki po­
cztowe powstałe w r. 1810 w Londynie, teraz 
używane są w 60-u krajach Europy, nie licząc 
miejsc w innych częściach świata, lndcpcndan- 
ce Belge pisze, że wiele osób zbiera rzeczone 
marki, tworząc całe ich albumy. Dowodzono 
już użyteczności wszelkiego rodzaju zbiorów 
i kollekcij. W  W arszawie wiemy o zbiorach 
następujących, własnością osób prywatnych

będących: kalendarzów od najdawniejszych 
do dzisiejszych czasów, pieczęci kilka tysięcy, 
robót ręcznych np. modelowanych z chleba 
i t. p., autografów różnych sławnych ludzi 
(dwa zbiory), rozm aitych osobliwości (kilka 
zbiorów), wielki zbiór map, afiszów teatral­
nych, sygnetów, pism w różnych językach 
kreślonych, a zawierających tylko pacierz sam, 
czyli modlitwę Pańską, zbiór nut, etykiet na 
wina, arak i inne trunki, że już pominiemy 
zbiory obrazów,rycin, sztychów, medali i mo­
net, które wiele gromadzi osób. S. p. Miuaso- 
wicz, artysta-m alarz w r. 1853 czy 51 zmarły, 
zostawił zbiór klepsyder czyli kartek  pogrze­
bowych, co wywołało oddzielny dział w dzie­
le K. W ł. Wójcickiego p. t. Cmentarz Pow ąz­
kowski.—Jeden także ze zmarłych mieszkań­
ców W arszawy, zostawił zbiór bułek, rogali 
i t. d., wypiekanych w W arszawie, w różnych 
kształtach i te przez czas lubo zeseliłe, dawały 
wyobrażenie o formie pieczy wa, jakie toż prze­
chodziło. S. p. Kudlicz, artysta  dramatyczny, 
zostawił wielki zbiór tabakierek, począwszy 
od kężubka aż do kosztownych tych skrzyne­
czek; niegdy Lange w Powązkach, restaurator, 
miał znaczny zbiór fajek; wreszcie dowiadu­
jem y się, iż znalazł się i u nas zbieracz m arek 
pocztowych, których już posiada kilkaset. 
W szystko to dla nauki umiejącej korzystać 
przydać się może.

— Wiadomości statystyczne o Odessie za r. 1860. 
Odessa z  przedmieściami zajmuje 42,628 dzie- 
siatyn i 1,728 saż. kwadr, gruntu, czyli około 
110 wiorst kwadratowych. Samo miasto ma 
przestrzeni 561 des. 121 saż. kwadr. Budowli 
rządowych i pryw atnych w 1*860 roku znaj­
dowało się w niej 6,291, a w tej liczbie m aga­
zynów zbożowych 477, mostów murowanych 
w mieście 19, na przedmieściach murowanych 
19, drew nianych.2; tam  2. Mieszkańców li­
czono do 117, 829 dusz płci obojej, a m iano­
wicie: szlachty dziedzicznej 980, osobistej 
2,535; rozmaitego stanu 4,049; duchownych i 
służby kościelnej z rodzinami 289, zakonni­
ków i zakonnic 82, duchownych wyznań za­
granicznych 11, wojska 5,567, obywateli ho­
norowych 208, kupców 6,791, a w tej liczbie 
3,694 żydów; mieszczan odesskich 61,597, a 
między nimi 9,282 żydów; obcych 17,818; cu­
dzoziemców nic zapisanych do stanu kupie­
ckiego 4,149, kolonistów 1,619, włościan 3,270, 
rzemieślników 5,946. — Przemyśl miejscowy 
w Odessie i na gruncie miejskim. P rzem ysłow ­
ców zajmujących się: wydobywaniem kam ie­
nia, oraz wyrabianiem cegły i dachówki było 
735; ogrodnictwem 2,819; drobnym handlom 
3,800, rozmaitemi rzemiosłami 1,653; — iur- 
maństwem 580; przerabianiem i przemierza­
niem zboża 400; m lynarstwem  120.— Fabryki 
i zakłady. F abryk  m akaronu—6; młynów' pa­
rowych—6;swiec stearyno wych—1; folusz—1, 
świeć woskowych — 2; fabryk lin —3; topielni 
łoju i m ydlarn i—16; cegły i dachówki —»13; 
wyprawy skór i kuśnierskich—7; tabacznych 
15; wódek i piw a—1; stolarskich —1; piekar­
nia mechaniczna z parowym młynem L ta r­
tak — 1; fabryka m achin—1 i g isern i3. W szy­
s tk ie  te  fabryki w y ra b ia ły  towarów na sumę 
3 ,7 1 0 ,4 1 4  rs. — Ż e g lu g a .  Z  zagranicy przy­
było statków 1,138; statków  nadbrzeżuych 
przypłynęło 1,858; odpłynęło—1,923. —Han­
del. W  roku 1860 wywieziono za granicę to­
warów za rs. 31,480,578, przywieziono z za­
granicy za 15,382,359. Handel statkam i przy- 
brzeżnemi wynosił co do przy wozu 9,607,055 
rs., a co do wywozu 4,066,134 rs. czyli ogó­
łem  13,673,189 rs. Obrót- na jarm arku tak
zwanym krestowozdwiżeńskim wynosił w przy­
wozie 308,000 rs., w sprzedaży 117,000.—
K apitałów  we wszystkich trzech gildjach za­
deklarowano na 3,920,000 rs.; bankructw a zaś 
mieszczan i kupców dochodziły ogółem do 
sumy 268,379 rs. 48 kop. — Zakłady naukowe.
1) szkól rządowych, wraz z liceum Rysze- 
liewskiem  liczono w Odessie 1860 roku 25;
2) pryw atnych zakładów — 16; 3) ducho- 
W'nych —3; wszystkich zaś zakładów nauko­
wych było 71. Liczba uczniów dochodziła do 
4,177, uczenie do 1,860. Oprócz tego 6 szkół 
niedzielnych dla chrześcjan i dwie sobotnie — 
dla żydów. Liczba uczących się do liczby 
mieszkańców była w stosunku jak  1 : 19. — 
D rukarni liczono w roku 1860 cztery, z k tó ­
rych jedna miejska. Dzienników wychodziło 
w języku rosyjskim  2, w francuzkim — 1 
i w niemieckim — 1 (U nterhaltungsblatt).— 
Lekarzy w Odessie było 61, weterynarzy 4, 
akuszerek 10; dentystów 1, aptek  12. Ogólna 
liczba zmarłych wynosiła w 1860 roku 4,826, 
i była w stosunku do mieszkańcóvy jak  1 : 21. 
Między zmarłymi znajdowało się 8 osób, k tó ­
re liczyły wieku od 101 do 110 lat.

— Wiadomo, żo Bolesław Krzywousty z łą­
czywszy Pom orze z K oroną Polską, wezwał 
Ottona, świątobliwego biskupabamberskiego, 
języka polskiego świadomego (był bowiem 
długi czas kapelanem  przy Królu W ładysła­
wie Hermanie), aby zaszczepił wiarę chrze- 
ściańską na Pomorzu. Misja ta szczęśliwie 
się udała. Obecnie ksiądz Himmel proboszcz 
wojskowy i cywilny w Kołobrzegu na Pom o­
rzu, chcąc uczcić pamięć -tego świętego bi­
skupa, wydał odezwę, w której powiada, iż li­
cząc na czynną pomoc serc prawdziwie kato­
lickich, zamyśla wybudować w Kołobrzegu 
nad mprzern Baltyckiem, obszerną kaplicę na 
cześć Św. Ottona, apostoła ziem pomorskich, 
i z nią szkółkę dla dzieci katolickich połączyć.

— Podaliśm y wzmiankę o otwarciu w dum 
18-m b. m. czeskiego teatru narodowe?0 ^  
Pradze, w nowym gmachu G nicził8 ̂ 7!,/ 
Uroczystość ta  rozpoczęła się o wp J 
z wieczora, przy trzykrotnym  ° d f ^  e t r lb 
i kotłów. Następnie p. Szymanowski odczytał 
prolog- napisany przez p- J a h n . , v którym 
między innemi: „skromny P(zy ytek muzy 
czeskiej” polecony został względom zwolen­
ników i opiekunów teatru czeskiego. Proloo-
ten wy wołał głośne oklaski. Rćspowtórnem
oz w ani u się trąb  i kotłów, odegraną została 
uw ertura skomponowana na tę uroozVmńń/.
r * .  r- Wojaczka i osnuta /
dwóch pieśni narodowych. Traiedin H a lk a  
pod tytułem  Kral Wukaszin, pomimo' głośnej 
sławy jak ą  jej autor cieszy się, niezupełnie 
może trażnie obraną została, p . H alek napi­
sał znaczną liczbę wybornych utworów dra­
matycznych, z których atoli powyższa trąje- 
dja jest najsłabsza. Wyborne są tu  sceny z ży­
cia ludu wzięte, lecz za to inne ustępy są zbyt 
rozwlekłe i przypominają nieraz obce wzory.

Pomimo to autor by ł kilkakrotnie wywoły­
wany przez licznie zgromadzoną publiczność.

— Insty tu t F rancji składa się z pięciu 
Akademij; Akademję francuzką, właściwą za­
łożył Richelieu w 1636 r.; A kadem ja napisów 
winna swój początek Kolbertowi, k tóry  ją  za­
łożył w 1663 r. i utworzył Akademję sztuk 
pięknych r. 1666. Akademja nauk moralnych 
i politycznych powstała dopiero w zeszłym 
wieku. Konwencja narodowa zniosła tę ary­
stokrację uczoną, lecz już w 1791 r., In sty tu t 
Francji został przywrócony. W 1803 r., pier­
wszy konsul podzielił go na cztery oddziały: 
nauk, literatury francuzkiej, historji staroży­
tnej i sztuk pięknych. Za czasów panowania 
Burbonów w 1816 r., został on na nowo zreor­
ganizowany z przywróceniem dawnych nazw, 
lecz oddział nauk politycznych i moralnych, 
zniesiony w 1791 roku, został przywrócony 
dopiero za Ludw ika F ilipa w 1832 r.

Akademja francuzka liczy 10 członków po­
bierających po 1500 fr., rocznej płacy; akade­
m ja napisów i literatury  ma 40 członków, a- 
kadomja nauk 63, akademja sztuk 40, akade­
mja nauk moralnych 40; wszyscy członkowie 
ci pobierają po 1,200 fr. rocznie, a obok tego 
każdy oddział posiada 10 akademików hono­
rowych. Każda z pięciu akademji ma sekre­
tarza dożywotniego, pobierającego 6,000 fr. ro­
cznie, oprócz mieszkania w pałacu Insty tu tu , 
zwanego pałacem Mazarin.

Akademja medycyny jes t zupełnie niezale­
żną od Insty tutu; przed rewolucją francuzką 
nosiła nazwę towarzystwa królewskiego, a w 1820 
otrzymała obecne nazwisko; dzieli się ona na 
11 wydziałów ma 100 członków i 70 stowa­
rzyszonych, noszących różne tytuły.

Na prowincji, stowarzyszenia akademickie 
są liczne; każdy departam ent posiada ich kil­
ka, lecz mało które z nich znane jes t po za 
granicami swej prowincji. Z nich wszakże 
m ają większą sławę: Akademja napisów i li­
teratury  w Tuluzie, czynnie pracująca nad 
naukami, A kadem ja Stanisław a w Nancy ist­
niejąca od wieku przeszło, Towarzystwa sta­
rożytności w Normandji, Zachodnie (w P o i­
tiers) i w Pikardji, Towarzystwo archeologi­
czne dep. Oise, Akademja w Nismos, które 
ogłaszają ważne bardzo prace, Akadem ja za­
baw kwiatowych w Tuluzie, i francuzkie To­
warzystwo archeologiczne, założono przez or­
ganizatora kongresów naukowych, p. Cau- 
mont, które od trzydziestu la t oddaje ważne 
usługi krajowi, ocalając przy bardzo małych 
środkach wiele pamiątek od niszczącego je 
oskarda spekulantów, czyniąc poszukiwania 
w wykopaliskach i restaurując pomniki. Za­
łożono przy m inisterstw ie wychowania pu­
blicznego kom itety naukowe, łączą to towa­
rzystwa w jedną niejako całość, ogłaszając 
ich prace w urzędowem czasopiśmie noszą- 
cem tytuł: Revue du comite des travaux histori- 
ąues et des Socićtes sac antes. Również można 
się spodziewać pomyślnych rezultatów od coro­
cznie mającego się zbierać kongresu uczo­
nych towarzystw  w miesiącu listopadzie w 
gmachu Sorbony. D la uzupełnienia doskona­
łości tego dzieła, należałoby jeszcze aby m ini­
ster nadał im jednakow y kierunek, tak, aby 
prace ich dotyczyły jednocześnie oznaczonych 
przedmiotów z historji, nauk ścisłych lub ar- 
cheologji, coby mogło przynieść niesłychane 
korzyści dla nauki.

— Stowarzyszenie jeneralne doktorów fran- 
cuzkich, odbyło w dniach 26 i 27 Październi­
ka, w Paryżu, czwarte posiedzenie jeneralne 
pod prezydencją swego założyciela, D ra Ray- 
er. Na posiedzenie to zebrali się prezesi lub 
delegowani 48 towarzystw  miejscowych. — 
Z przemowy mianej przy tej sposobności przez 
D ra R ayer dowiadujemy się, że głównym ce­
lem stowarzyszenia je s t zjednoczenie F rancji 
lekarskiej w pewień węzeł braterski, dający 
rękojmię pomocy wzajemnej i wsparcia mo­
ralnego. Z dniem 20-m Października liczba 
towarzystw miejscowych tworzących s to w a ­
rzyszenie jeneralne, wynosiła 79. Są one roz­
dzielone po 65 departam entach, tak, że do ob­
jęcia całego kraju zbywa tylko 25 departa­
mentów. Do składu stowarzyszenia należy 
4,987 osób. — W  ogóle F rancja liczy 18,000 
doktorów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W  Nrze 44 Dziennika Powszechnego z 

r. b., pod rubryką Bibliografji Niemieckiej, 
wspominaliśmy o ukazaniu się w Berlinie 
ważnego i obszernego dzieła D ra  Edwarda F i- 
schel, pod napisem  Konstytucja Anglji (Die 
Verfasmng Englands), wskazując jego znacze­
nie pod względem historycznym i prawnym. 
P raca p. Fischel ma tę zaletę, że każdą in ­
stytucję Anglji dokładnia objaśnia, tak  jak to 
jes t potrzebnem dla cudzoziemców, wskj1*11- 
jąc i jej utworzenie się spowodowano nucjfoo- 
womi potrzebami czasu, i jej kształcenie się w 
przebiegu dziejowem i o b e c n e  znaczenie, a 
tym  sposobem daje właściwe pojęcie o ustro­
ju  tego państwa. TZ  przyjemnością dzielcmy 
się z czytelnikami wiadomością, że p . W ło­
dzimierz G ó rs k i ,  nasz współpracownik, zamie­
rzywszy zapoznać ziomków z tern ważnom 
dziełem, mogącem dać jaśniejsze wyobrażenie 
op raw ie  pu icznein kraju, często słusznie 
oiy nie s usznie stawianein jako wzór tego 
rot zaju Pla wodawstwa, bliski już je s t ukoń­
czenia su ego przekładu, który, bezwątpieuia 
nil-!'1 Z1° §knego nakładcę i licznych czytel-

" W" Grodzisku (w W . Ks. Poznańskiem ) 
obecnie wyszły następujące dzieła: Drzewo Ż y­
wota czyli Skarby i owoce Mszy Świętej i sposób 
korzystania z niej obficie, przez ks. Jan a  P io tra  
Pinam onti, z tow. Jezusowego; — O Mszy Świę­
tej i pacierzach kapłańskich, wraz z dodaniem Ro­
zmyślań i  modlitw przed i po Mszy świętej, przez 
ks. Alfonsa de Łinguori; — oba w wiernym 
przekładzie z włoskiego przez księdzą M. Ch. 
— O postępowaniu w doskonałości i cnotach chrze- 
ściańskich, p, księdza Alfonsa Roderycjusza, 
Societatis Jesu (o którem  niedawno wspomi­
naliśmy w Dzienniku)-, c z ę ść  pierwsza przetło- 
mączona na język polski przez księdza To- 
maszaŁąckięgo, teologa tegoż zakonu,—druga 
i trzecia część tłouiaczono na język polski 
przez księdza Baltazara Dankwarta, Societa­
tis Jesu.. (Drugie wydanie).

— W  Cielowcu (Klagenfurt/i), wyszła „G ra­
m atyka słoweńska do użytku młodzieży tak
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w dom u ja k  i w szkołach. Nowe, zupełnie 
przerobione i popraw ione w ydanie” (Slouenska 
sto cnie a za domaczo in  szolsko rciho. Nova, vsa 
predelana in popraoljena izdava). J e s t  to w ła ­
ściw ie pierw sza ty lko  część tego dzieła, do­
prow adzona do czasow ania słów. C ała g ra­
m atyka wyjdzie w trzech częściach. A utorom  
jej je s t znany  filolog słow eński, A. Janeżicz, 
k tó ry  w prospekcie na to dzieło powiada, iz 
opracow ał je  w sparty  ta k  na w łasnem  do­
św iadczeniu, ja k  i na pracach  tego rodzaju u 
innych słow ian, oraz na radach b ie g ły c h  filo­
logów.

— Od 3 -go S tyczn ia  1863 r. w ydaw ane bę­
dzie w H radcu  H enrykow ym , P°d redakcją 
p. Józefa W acław a Żaka, a nakładem  p. TT il- 
helm a Ijandfrasa , nowo czasopismo czeskie, 
pod ty tu łem  Zoićst od Nezarky, k tó re  m a w y­
chodzić raz na  tydzień w dnie sobotnie. J a k  
głosi program , będzie to pismo czyniąće zado- 
syć potrzebom  ta k  zabaw y ja k  i nauki, ze 
s z c z c g ó ln e m  uw zględnieniem  rzeczy czeskich, 
głów nie zaś historji, starożytności i literatury . 
Obok tego znajdą tu  m iejsce wiadom ości ob­
chodzące rolników , przem ysłow ców  i kupców , 
ta k  iżby było przydatnom  tak  po w siach ja k  i 
po m iastach. D o sk ładu  jego  wchodzić będą: 
rom anse, powieści, opow iadania i poezjo, g łó ­
w nie na tle  dziejów czeskosłow iańskich i ży­
cia narodowego osnute; a r ty k u ły  naukow e 
z h isto rji krajow ej, gospodarstw a rolnego, le ­
śnictw a i t. <1 .; życiorysy  znakom itych  czeclio 
słowian; spraw ozdanie z postępu nauk, sztuk 
p ięknych, p rzem ysłu  i t. p,; w ypadki ważniej­
sze zaszłe tak  w H rad cu  H enrykow ym , ja k  i 
w całych Czechach południow o-w schodnich, 
tudzież w innych  częściach k ra ju  i za granicą; 
spraw ozdania z now ych płodów  lite ra tu ry  tak  
czeskiej ja k  i w ogóle słowiańskiej; spraw o­
zdania z czynności tea trów  am atorskich i k o ­
czujących w Czechach południow o-w scho­
dnich; k u rsa  giełdowe; ceny zboża i innych  
produktów ; daty  sta tystyczne m iejscowe i zo - 
kolic i t. d.

— W yszedł z d ruku  zeszyt IX - ty  Mitthci- 
lungen ans Justus Perthes geografischer Anstalt 
uber wichtigc neue Erforschu ngen a u f dem Ge- 
sammtgebiete der Geographic, von Dr. A. Peter- 
mann. Zeszyt ten  obejmuje rozbiór 80 roz­
m aitych/dziedziny  jeografji najnow szych dzieł, 
opisów podróży i kart, oraz pojedynczych a r­
ty k u łó w  po rozm aitych n iem ieckich  i innych 
czasopism ach zamieszczanych. A rty k u ł baro­
n a  L . Babo: „ P ró b a  ch a rak te ry s ty k i zna­
czniejszych w N iem czech okolic nadrzecz­
nych, p roduku jących  w ino”, je s t nadzwyczaj 
in teresu jący . P r . S chm id t, dy rek to r obserw a- 
to rjum  astronom icznego w A tenach, opisuje 
sw ą podróż do A tty k i, Beocji i na  w yspę E u - 
beę; H . H euglin  podaje wiadomości o A bisy- 
nji; D r. B eren d t daje przegląd lite ra tu ry  me­
k sy kańsk ie j od 1850 r.; m isjonarz w ioski Sa- 
lerio opisuje położone na w schód od Nowej 
G w inei w ysny R ook i W oodlark . W  zeszy­
cie tym  w reszcie um ieszczoną została  w lado 
m ość podana przez M unzingera o losie Yoge- 
la  i k ró tk ie  spraw ozdanie z trjangu lac ji do- 
kouanej pom iędzy 1838 a 1862 r. na zacho­
dnich brzegach Szkocji. D ołączone tu  k a rty , 
nakreślone przez P eto rm anna, przedstaw iają 
w yspy  R o o k  i W o o d la r k ,  o r a z  w s c h o d n ią
część Szkocji.

— Najnowszego atlasu  M eyer’a, mającego 
składać się ze 1 0 0  k a rt, w yszła serja 1 2 -ta, 
n ieustępu jąca  pod w zględem  pięknego i po- 
p raw nego w ykonania  kartom  poprzcdm cli 
serij. Na szczególną zasługuje uw agę k a rta
N ie m ie c  p o łu d n io w o - z a c h o d n ic h ,  n a  któioj
stosunki orograficzne oznaczone są  kolorami. 
A tlas ten w y c h o d z i  w insty tucie  bibliografi­
cznym w H ildburghausen.

— W ydaw anego w W rocław iu, pod red ak ­
cją D ra  F ran k la , d y rek to ra  sem inarjurn ży ­
dowskiego tam że, czasopism a m iesięcznego 
pod ty tułem : Monatschrift fur Geschichte and 
W mcnschaft des Jude/Mums, zeszyt listopado­
w y obejm uje dokończenie a rty k u łu  poświęco­
nego rozległej działalności zm arłego nieda­
w no w D reźnie D ra  B. Bem a, k tó ry  się w sła 
w ił jako  au to r i jak o  gorliw y obrońca rów no- 
upraw nieniażydów  w iSaksonji. C zytając ten, 
w praw nem  piórem  napisany  szkic biograficz­
ny, nie podobna nie przejąć się szacunkiem  
dla ch a rak te ru  i rozleglej wiedzy zm arłego, 
k tórego bogata  biblio teka sta ła  się na  teraz 
w łasnością wyż w spom nionogo sem inarjum . 
Tenże zeszyt obejm uje dalszy ciąg trak ta tu
0 odszukanym  rękopiśm ie kom entarzy  P a r-  
chona do księgi Izajasza.

—  W yszła  świeżo w  B erlin ie powieść je ­
dnotom ow a F ry d e ry k a  Spielhagena, pod ty ­
tu łem  In, der zwólften Stundc (Berlin, Otto Jankę 
1863). J e s t  to k ró tk ie  opow iadanie, odzna­
czające się w ybornym  oddaniom  charak terów
1 dowcipem. In n a  powidść pod ty tu łem  Diarta- 
Diuphana Oder die Geschichte des Alchymisten 
linhedli Kalzlein. I hantastischer Homan nach al- 
ln  Chronika, eon M, Solitaire (3 tom y, N ord-

S am a postać 8  w. B onaw en tu ry  m a n iez ró ­
w nany  urok. Ju ż  do la t jego m łodzieńczych 
przyw iązane są legendy, w k tó rych  odzwior- 
ciadliło się poważanie dla niego, głów nie zaś 
cześć dla jogo seraficznej pobożności. W y ­
chow anie, jak ie  o trzym ał, w tajem niczyło go 
we w szystkie nab y tk i w iedzy scholastycznej, 
a z drugiej s trony  pow ołanie jego, jak o  m y ­
ślącego i pobożnego zakonnika, zawiodło go 
do najgłębszych ta jn ików  m istycyzm u. W  ob­
darzonym  św ietuem i zdolnościam i uczniu tak 
jednostronnej nauki, widzim y podw ójną za­
sługę: wiedzy w duchu kościoła i rzadkiego 
podniesienia duszy do Boga, k tó re  to w ła­
sności s taw iają  stało Św. B onaw enturę tak  
w ysoko w oczach całego Chrześcijaństwa; 
obie te  s trony  stanow ią czystą i harm onijną 
całość, dozw alającą zgody pomiędzy pokorą 
ducha a podniosłością i przytom nością um y­
słu. „Już  spółeześni B onaw enturze opowia­
dają z podziwieuiem, żo każdy ktokolw iek  
go odwiedził, m usiał uledz urokow i, k tó ry  
ztąd  pochodził, że rzadka łagodność i trudny  
do opisania spokój, cechow ały w szystk ie je ­
go w yrazy i sposób jego zachow ania się.” 
G dy 8  w. Tomasz z A kw inu, nie mogąc wyjść 
z podziwu, słysząc głębokie i pobożne m yśli 
swego przyjaciela, zapytał go, zkąd on sw ą 
wiedzę poczerpnął, 8 w. B onaw entura  odpo 
wiedział, w skazując z wdzięcznością na k ru ­
cyfiks: „Z tych  to św iętych ran  sp ływ a na 
m nie w szystko co dobrego w sobie m am .” 

Obok w ykazania trybu , w jak im  ten świę 
ty  kształcił się, dziełko to daje nam  poznać 
także działalność jogo jak o  autora, tudzież 
sposób m ów ienia kazań, zdradzający niedo­
s ta tk i owego czasu; m ow a jest tu  także o 
działalności Św. B onaw entury , jako jen e ra ła  
zakonu 8  w. F ranciszka . P rzy  tej sposobno­
ści au to r wchodzi w niek tóre  ciekaw e szcze­
góły ówczesnego życia zakonnego. O sobny 
rozdział pośw ięcony jest pracom  m istycznym  
B onaw entury , przyczem  au to r przytacza licz­
ne dosłow ne z n ich  w yjątk i. TY końcu znaj­
dujem y opis zgonu, cudów i zaliczenia B o­
naw entu ry  przez K ościół w poczet św ię­
tych.

J . B. W eiss. Lehrbuch der Weltgeschichte. 
Erster and zweiter Band. m en . 1859—1862.

N auka historji, tak  samo ja k  nauk i przy- 
lodzone, m a dw ojakie zadanie: najp ierw  w y­
prow adzenia na jaw  faktów , i pow tóre w yja­
śnienia ich znaczenia. TY pierw szym  w ypad­
k u  au to r poprzestaje na opisaniu lub opo­
w iedzeniu zjaw isk bądź w społeczności ludz­
kiej, bądź na łonie n a tu ry  w ydarzonych lub 
spostrzeżonych; w drugim  zaś —histo ry k  lub 
n a tu ra lis ta  przechodzi na w łaściw e polo nau­
ki, 1110 ty lko  notując fakta, ale także  w yja­
śniając k ry tycznie  ich doniosłość, wpływ  i 
rezultata. Lecz i na tern ostatniom  stanow i­
sku widzim y w iększą lub m niejszą siłę daru 
badawczego, stosow nie do tego, w ja k im  s to ­
pniu au to r potrafił p rzen iknąć do tajn ików  
przyczyn, k tó re  to lub owo zjaw isko spow o­
dowały.

ścjańskie i chrześcjańskie. P ierw sza  kończy , sarza. To obce w yrachow anie od nikoo-o 
się upadkiem  rzeczy pospolitej rzym skiej i po - 1  innego nie m ogło pochodzić, ja k  ty lko  od na- 
czątkiem  panow ania A ugusta; druga zaś roz- stępczyni tronu  M arji Teresy. TY
poczyna się od w ystąpienia nowej, chrześcjań 
skioj, św iatom  rządzącej zasady, w osobie na­
szego Zbawiciela. S tosow nie do tego po­
działu, tom  p ierw szy  obejmuje dzieje staroży­
tne. L udy  W schodu przedstawione są w ry ­
sach w yrazistych; ich oświata, przejaw iająca 
się w sztuce, relig ji i mitologiczno-filozoiicz- 
nyrri na św iat poglądzie, roztrząśn ięta  je s t 
dość szczegółowo. D ziw ićby się należało, dla 
czego au to r nie opowiada tu dziejów ludu 
izraelskiego, należących do historji staroży­
tnej, lecz zam ieścił jo  w drugim  tomie, t ra ­
k tu jącym  dzieje czasów chrześcjańskich. P o ­
chodzi to zapew ne ztąd, że p. W eiss roztrząsa 
h isto rję  Izrae la  ze stanow iska teologicznego, 
gdyż rozdział tę  h isto rję  trak tu jący , nosi ty ­
tuł: Das alte Volk des lleils. A utor daje ja sn y  
pogląd na ten  lud i na pierw szorzędne jego 
osobistości, ja k  np. na  królów  8 aula i D aw i­
da. Dzieje G recji, co do k tórych  nie b rak  
źródeł, a k tó ry ch  p łody  z dziedziny lite ra tu ­
ry  i sz tuk i pozostają w tak  blizkiej styczno­
ści z naszą oświatą, trak tow ane są obszernie. 
'Z zapałem  użyczającym  szczególniejszego u- 
ro k u  jego  stylow i, p. W eiss zapatruje się 
w szechstronnie na bogatego w rozm aite 
przejaw y ducha helleńskiego. Jeżeli poró­
w nam y ten  ustęp  dzieła z odpowiedniem i 
ustępam i podobnegoż rodzaju dzieł, p rz e k o ­
nam y się, że p. W eiss bierze, pod względem 
dokładności, górę nad tem i ostatniem i, co o- 
siąga głów nie godną uw agi um iejętnością 
zwięzłego trak tow an ia  przedm iotu. K oniec 
pierwszego tom u obejm uje dzieje ludów  za­
chodu: kartag ińczyków , coltów, etrusków  
i nareszcie rzym ian. H isto rja  atoli cesarstw a 
rzym skiego, ja k  wyżej nadm ieniliśm y, objęta 
została drugim  tom em , do składu którego 
weszły rów nież dzieje pierw otne germ anów .

O dziejach średniow iecznych, autor ta k  się 
wyraża: „N ieuniknioną nazwę wieków śred­
nich, nadajem y przeciągow i czasu od zjaw ie­
n ia  się C hrystusa  P a n a  do odkrycia A m eryki. 
D ziała ją  tu  przew ażnie trzy  kierunki: ducha 
chrystjauizm u, ducha germ ańskiego i ducha 
ośw iaty holleńsko-rzym skiej; trzy te siły  sta ­
czają z sobą w alkę, m ięszają się i p rzenikają 
wzajemnie. P lem ię  germ ańskie odnosi zw y- 
cięztwo nad rzym ianam i, lecz oboje ulegają 
przewadze chrystjanizm u, a jako  dwie now e 
potęgi, w /s tę p u ją  papieztw o i cesarstwo. 
Tym czasem  M ahom et w praw ia w ruch  pol­
nych  ognia synów  pustyn i, a islamizm, będą­
cy postępom  dla arabów , lecz zacofaniem 
się dla ludzkości, w yprow adza znow u na jaw  
k o n tra s t pomiędzy A zją i E uropą. N ajpierw  
iz ja  w kracza  do E uropy , a Dastępnie ta  o- 
sta tm a przedsiębierze przeciw  pierwszej k rzy­
żowe w ypraw y. W y n ik a  ztąd  nowe życie, 
now a lite ra tu ra . TY walce zobopóluoj, i K o­
ściół i państw o tracą na siłach. Lecz podczas 
gdy następnie Azja m ahom etańska wpada 
w nieczynność w yrów nyw ającą śm ierci, ży-

Ninicjsze dzieło, roztrząsane ze stanow iska cie rozm aitych ludów  europejskich wzbogaca 
nabytych  w najnow szych czasach w yobra - 1  i urozm aica, ludy to bow iem  nie ulegają 
żeń hi s to rj o z o ficzny cli, nie możo nie zyskać | rozkładowi, gdyż śm ierć w yw ołuje u nich
przychylnego zdania. Dzieje św ia ta  są w po 
jęciu p. W eissa przedstawieniom, zo stanow i­
ska czysto-naukow ego, obrazu rozwoju ca­
łej ludzkości, we w szystkich  jego  k ie ru n ­
kach i form ach, pod względem ta k  idei stw a •• . .
jo  w, 

dzie

. wzgięuem ta k  niei pań-
a i religji, jak o  też nauki, sztuki i obyeza- 
. team au to r powiada: „Tam  jodynie

nowe, coraz większo życio. A  podróżam i 
m orskiom i a a  zachód, z okiem  zwróconoin 
na  now y św iat, z przew agą ducha brzem ien­
ną w nieobliczonc błogie sku tk i, kończą się 
w ieki średnie .”

drugim

hausen, B iichting, 1863), je s t p ióra a u to r ; . 
k tó ry  pod pseudonim em  D ra  W oldem ara 
N urnbergera, znany je s t z znacznej hczby 
pism  hum orystycznych  i satyrycznych, od­
znaczających się n iezrów naną fantazją, tra ­
fnym  sądem  i dowcipem. 1  tę  ostatn ią pracę 
jego cechują też sam e przym ioty, lecz całość 
jest tak  dziko fantazyjna, że dzieło to nie wy 
w iera  zbyt przyjem nego w rażenia; niektóre 
atoli ustępy odznaczają się Poi0 t em poetycz­
nym  i w ybornym  poglądem.

W  tom ie drugim  au to r doszedł ty lko  do 
- jedyn ie  1 w łącznie pierw szej w ypraw y  krzyżowej; po- 

•tvlI-n i i ! ’ 105T 0J ’ 'tt’Y chne są dzieje; tam  I zostało zaś dzieje średniow ieczne stanow ić 
\ v 1- ś "° L  Post?P ducha, znajdziem y będą treść trzeciego tomu.
C7 i0 f>C1" r^ hst-orję. L u d y  obracające się wie- W  trak tow aniu  p ierw otnych dziejów chrze- 
In-i l V J neri? kółku lub  kroczące stale je - ścjaństw a, głów nie zaś w  starannem  opraco- 
r i 1 doznające losów nie w yw ołu ją-I war|iu  h isto rji kościelnej, p. W eiss da je  do- 

cych żadnego postępu, stoją p o za  obrębem  wody gruntow nej znajom ości teologji. Co się 
dzmjow św iata; ta k  się rzeczy m ają co do lu- zaś D ^zy dziejów politycznych, au to r uni- 
nb H ist 1 dzikich ludzi Ocea- knął wady n iek tó rych  now szych historyków ,
dla s iT ld ^ Z m  T  -ty  znajduje w łaściw o zapatru jących się na w ieki średnie zo stano- 

8ietno P01L> 8 ,lzie panuje postęp św iado- w iska tegoczesnych wyobrażeń politycznych 
m y siebie i w czynach pi-zcja w iający się, gdzie i dyplom atycznych “ *
w szystko co wielkie i p iękne, cechuje chara-1  B ogactw o i um iejętno zestaw ienie przed-
k te ry  indyw idualne; na tern jedyn ie  polu hi- I m iotu, ożywiony i ja sn y  w ykład, p iękny  styl,

I n‘łń « ir n in  r.*-*A 1 ~ f*  ______J  i.. i .

każdego do-
sto ryk  (podług w yrażenia Hegla), zjednoczy I głów nie zaś trafny pogląd ,—te są zalety, s ta  
w harm onijną całość nie przez każdego do- wiające p racę p. W eissa wyżej nad w szystkie 
słyszano oddźwięki przeszłości, i złoży je I tegoż rodzaju dzieła.
w św iątyn i M nem ozyny, gdzie wiecznie żyć W  ubec dążności u nas do przek ładan ia  na 
będą. W ten sposób h isto rja  staje się obra- [jćzyk  polski rozm aitych  dzieł naukow ych,

zw racam y uw agę pracow ników  naszych na 
tem  polu na pożytek, jak ib y  w ynik ł dla nas

zem rozwoju ducha 
ducha ludzkiego 
względem: w
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za miesiąc Październik 1S62 
D r. TY. A. H ollenberg-. Studien zu

r.
Bona-

ventura. Berlin, Gseliussche Buckhandlung.
D ziełko powyższe nla n a  celu zw rócenie 

uw agi ogółu „ńa żyw ot rzadkiego człowieka, 
ta k  często w spom inanego a tak  m ało znane­
go. “ A u to r nie m iał bynajm niej zam iaru na­
p isania w yczerpującej o 8 w. B onaw enturze
m o n o g rafji, lecz jedyn ie  zam ierzał podać 
w  formie popularnej wiadomości, dotyczące 
tego św iętego, co m u się w rzeczy sam ej po­
wiodło. R ów nie pociągający styl, ja k  i ró - 
żnostronne w ykazanie ogólnego stanu ośw ia­
ty  w opisyw anej epoce, czynią to dziełko 
wielce stosow nein dla ukształceńszego ogó­
łu, chcącego poznać g runtow nie w iek X III , 
g łów nie pod względem  życia religijnego i 
naukow ego.

ludzkości. C ałe życio 
rozw ija się p 0d trojakim

świata i m St08uuku do siebie samego, do św iata i do spraw cy tego obojga, czyli do
tetworey Najwyższego, na łonie którego 
czoipie wszystko to co jest nieśmiertelnem.
W pojęciu tego troistego stosunku  leży wa­
ru n ek  racjonalnego działania; re lig ja  i pań- , .
s wo, ozolja (nauka) i sztuka, ja k  niem niej Ju^ w  tu tejszych  księgarniach, 
obyczaje— te są formy, za pom ocą k tó rych  

świadczy o swoim  bycie i uprzytom nia 
się. H istorja, dająca obraz tego rozwoju, s ta ­
je  się zw ierciadłem  jego idei.”

Z n a tu ry  rzeczy w ynika, że au tor piszący

ciaernacem siu f  ,n> rzec można bez końca 
E = POlu' badać sam  u źródeł
O d autora ta / 1'0  b lzcj avvA ducha ludzkiego, 
wiece !  taklC? °  wym agać można co n lj-W l O C e i  / B f l l f l l H A Ł n i    • -« . - i

i r y g m a l -
■zędnych

, „ wych św iadków  i celniej
szych monografij. Ogrom  zadania czyni po­
dział pracy niezbędnym. A utor dzieła n i­
niejszego, — znany z

do ) się szczegółów.

z przetłóm aczenia h istorji p. TYeissa. T ak  
młodzież kształcąca się, jak  i każdy chętny 
poznania dziejów powszechnych, odniósłby 
ztąd niezaw odny pożytek, daleko w iększy niż 
z p rzek ładu  dzieł historycznych, któro swój 
w iek już p rzeżyły .— Dzieło to znajduje się

• August Gfrorer. Geschichte des achtzehn- 
ten Jahrhunderts, Nach dem 'Pode des Vvrfassers 
herausgegeben von Dr. J. B. IVeiss, Professor der 
Geschichte an der k, k. Unkersitdt Gratz. Zweiter 
Theil., Geschichte Europas von 1715 his 1740. 
Schu/fhausen bei llarter.

O p ierw szym  tej p racy  tom ie podaliśm y 
wiadomość w num erze 95-m  „D ziennika P o ­
wszechnego” za r. b. Z aw ik łane  czasy dzia­
łalności politycznej m in istrów  D ubois i A l- 
beroni’ego, do chwili w stąpienia na tro n  F r y ­
deryka  W ielkiego, obejm ują w iększą część 
tego tonju. J e s t  to  raczej pobieżno i ożyw io­
ne opow iadanie znanych ju ż  po w ą ____

— .częścirzeczy , bez ogólnego scharak teryzow a- 
t , . - , bauan sam odzielnych nia w ypadków  i osób i bez wvróżniaincwoV,

nad pojedynczenn okresam i dziejowemi, i 1 I . 1-- 4. v . , .. *: —j i v wuuov^w*v „ • Z najdujem y tu  w szakże ie-
liczby których zaliczyć należy w yborną j Gg 0  den szczegół, któregobyśm y nadarem nie szu- 
m onograłję o Alfredzie W ielkim , oraz dzieło kali w in n y c h  dziełach h istorycznych . J e s t  
o anglo-saksoiiach, nad k tórem  obecnie pra- to w yjaśnienie, jeżeli nie zupełne, to przy- 
cuje, a k tó re  oparte będzie całkiem  n a  zbada- najm niej na praw dopodobieństw ie oparte  dla 
niu ź r ó d e ł ,- w  pracy tu  roztrząsanej w yw ią- czego lir. N eipperg, k tó ry  zaw arł hańbiacv 
sp ° n e ze SW0 o °  w ielkiego zadania w ten dla A u strji tra k ta t  belgradzki, nie ty li 
źródła v ŻG częścijt uw zględnia bezpośrednio został w k ró tk im  czasie wypuszczony z

jej to in ­
teresie było ukończyć ja k  najrychlej wojnę, 
lekkom yślnie z tu rkam i w szczętą, ażeby 
przynajm niej z tej s trony  mieć bezpieczeń­
stw o m onarehji zapew nione na przypadek 
burźy, jak ie j w yglądano w razie zgonu K a ro - , 
la  YI. K siężniczkę tę  ojciec trzym ał zazd ro -! 
śnie zdała od wszelkich spraw , co nieprze- \ 
szkadzało atoli M arji T eresie szukania dla 
siebie w pływ u na innej drodze, tak, iż nie u- 
lega w ątpliw ości, że obaj jenerałow ie, k tó ry m  
pow ierzone było prow adzenie uk ładów , ule- 
gali jej woli. T ak a  dwoistość sp rzy ja ła  w ła- 
śn io je j planom , każdy bowiem z tych  dw óch 
pełnom ocników , w chęci przypodobania się 
księżniczce, a przyszłej cesarzowej, czynił 
ja k  najw iękze na rzecz tu rków  ustępstw a. 
Z tąd  łatw o pojąć, dla czego M arja Teresa, 
niezw łocznie po w stąp ien iu  na tron, poczu­
w ała się do obow iązku w ynagrodzenia obu 
tych  pełnom ocników , ta k  za usług i w yśw iad­
czono jej pod B elgradem , ja k  i za więzienie, 
k tó re  było sku tk iem  takow ych. T ak  p rzy ­
najm niej G frorer w yjaśnia, za pom ocą p raw ­
dopodobnych p rzy p u szczeń , ten ciem ny 
w dziejach A ustrji punkt,

G frorer pośw ięca obszerny ustęp  (około 
2 0 0  stronic tego tom u) dziejom sw obodnych 
m yślicieli; je s t  to atoli najsłabsza część dzie­
ła, oparta  n a  znanej p racy  L echlera; m yśli­
ciele przedstaw ieni są tu, jeden  po drugim , 
szczegółowo co do ich życia i przekonań, jak 
gdyby w jak im  dykcjonarzu encyklopedycz­
nym. C zytanie tego ustępu je s t  nużące i 
w ielkiej korzyści nie przyniesie. K w ostje roz­
woju um ysłu  s 4  tu  w ścisłym  zw iązku z w y­
padkam i spółczesnem i, przez co zostały  b łę­
dnie objaśnione.

Z kw ostij zaś m oralno-politycznych, tak  
zw ane stanow isko  w iełko-niem ieckie, tra k to ­
wano je s t może za pow ierzchow nie, zw łasz­
cza jeżeli zważym y, że jest to dzieło niem iec­
kie i przew ażnie dla niem ców  przeznaczone. 
D otkn ięcie  z lekka ty lko  stosunków  m o­
ra lnych  i religijnych, oddziaływ a tu  szkodli­
wie na ocenienie stosunków  politycznych, 
zkąd w ynika, że obie te strony , ta k  m oralno- 
relig ijna ja k  i polityczna, nie dochodzą u 
GfroVcra do należytego uznania. Lecz i tu  
au to r położył w ie lką  dla swej ojczyzny n ie ­
mieckiej zasługę, przez w ykazanie zgubnych 
sku tków  dawnego rozdw ojenia Niemiec na 
dwa nieprzyjazne sobie obozy.

P rz y  poglądzie k ry ty czn y m  na wzm agają­
cą się w pierw szej połow ie X Y I I I  w ieku po- 
tęgę państw a pruskiego, G frorer, pierw szy 
może z h istoryków  niem ieckich, w yjaśnia 
należycie słow iańskie pochodzenie n iek tó ­
rych daw niejszych tej m onarehji prow in- 
cij, głów nie zaś m archij, k tó rych  pierw otni 
m ieszkańcy zostali niegdyś mieczem bądź 
w ytępieni, bądź zniew oleni do przyjęcia w ia­
ry  chrześcijańskiej i p rzysw ojenia sobie jeży­
ka  niem ieckiego.

Pom im o n iek tó rych  w adliw ych s tro n  n i­
niejszego dzieła, m a ono m nóstw o zalet, a n a ­
w et to co poniekąd na surow szą nieco k ry  
ty k ę  u niem ców  zasłużyło, pochodzi głów nie 
ztąd, że przedw czesny zgon au tora  nie do 
zwolił m u przyłożyć ostatn iej do swej pracy  
ręki.

D r. A. Beer. Allgemeine Geschichte des 
Welthandels. Zweite Ahtheilung. Wien. IV. Brau- 
muller.

P o  w yjściu z d ruku  pierwszej części tego 
dzieła, k ry ty k a  zarzucała mu, iż je s t  za ob­
szerne jak o  książka do w ykładu  w szkołach 
handlow ych, a za zbyt treściw e jak o  w łaści­
we dzieje handlu  pow szedniego, przeznaczo­
ne dla ludzi chcących poznać, ten  przedm iot 
specjalnie. Z położenia tego, nie zadow alnia- 
jącego żadnego z dwóch w ym agań, au to r w y­
szedł w obecnej drugiej części, w k tórej przed­
m iot trak to w an y  je s t w bardzo obszernych 
ram ach. Z tego powodu część druga obejm u­
je  na 517 stronnicach  dzieje hand lu  jedyn ie  
od odkrycia  A m eryk i do rew olucji francuz- 
kioj. Obfite zas dzieje handlu X IX  w ieku 
stanow ić będą przedm iot trzeciej części, nad 
k tó rą  au to r pracuje  i do k tórej dołączona 
będzie s ta ty s ty k a  hand lu  chw ili obecnej.

Część druga odznacza się bogactw em  fak ­
tów, um iejętnym  w ykładem  i bezstronno­
ścią sądu.

Co do pierw szego punktu , zasługuje na u- 
wagę ta  głów nie okoliczność, że w trak to w a­
niu  dziejów handlu  X Y II  i X V II I  w ieku, 
au to r nie trzym a się dotychczasow ej ru tyny , 
krążącej jedyn ie  w sferze ak tu  naw igacyjne- 
go i system u m erkanty lnego , lub  też handlu 
N iderlandów  i Z w iązku  północno-am erykań- 
skiego, lecz obok tych  w ażnych niczaprzecze- 
uie zjawisk, zapatru je  się i na  inne, k tó re  na 
handel św iata nie m ały w p ływ  w yw arły  
O statn io  czasy H anzy, początk i sam oistnej 
po lityk i handlowej A u strji i P ru s , działal­
ność na tern polu R osji i S kan d y n aw ji i w ie­
le innych faktów  w zakresie  handlu, znalazło 
po raz p ierw szy m iejsce w pracy, trak tu jącej 
dzieje pow szechno stosunków  handlow ych 
Na w szystk ie  te zjaw iska autor zapatruje się 
ze stanow iska zdrow ych pojęć polityczno- 
ekonom icznych.

Nie gardząc bynajm niej p racam i sw ych po­
przedników , z k tó rych  pod nic jednym ' wzglę­
dom korzystał, prof. B eer dalek im  je s t  ato li 
od kom pilatorstw a.

TY związku z odpowiedniemi rozdziałami

przyczyny rychłego upadku po tęg i hiszpań- 
sko-portugalsk iej na polu handlow em .

Bardzo tra fn y  je s t  sąd p. B eera o akcie n a ­
wigacyjnym , w ym ierzonym  przeciw  H olandji, 
k tórej handel rozległy obudził zawiść i spół- 
zaw odnictw o Auglji. TYydarzone spory po ­
lityczne posłużyły  za pozór do w ydania po- 
nuenionego praw a.

A u to r pow ziął szczęśliwą m yśl skorzysta- 
m a z zapom nianego już zupełnie n a  teraz 
dzieła do w yjaśn ien ia  znanych fak tów  p ra ­
w odaw stw a celnego i liaudlowego za panow a­
nia K aro la  Y I i M arji Teresy, głów nie zaś 
bezpośrednich tego p raw odaw stw a skutków . 
J e s t  to dzieło L uca, pod ty tu łem  Staatenkunde, 
owoc niezm ordowanej pracy , n a  jaką  trudno 
uw ierzyć iżby m ógł się zdobyć człow iek p ry ­
w atny, zwłaszcza w czasach gdy w  A ustrji 
nic było jeszcze b iura statystycznego. Lecz 
z drugiej s trony  p. B eer nic zw rócił należytej 
uw agi na tę  okoliczność, że kw itnący  stan  
m onarehji spow odow any został zaw iązaniem  
stosunków  pom iędzy częściami do składu jej 
wehodząccm i zjednej, a znacznie już wówczas 
na  polu przem ysłu  i handlu posuniętem i p ro ­
wincjami belgickiem i, tudzież M edjolanem  
i M antuą, z drugiej strony. S to su n k i te  by ­
ły  sku tk iem  trak ta tó w  zaw artych  w U trech ­
cie, R astadzie i Badonię. P o s tęp y  -w handlu 
i przem yśle, jak ie  k ra je  nieniiecko-austrjac- 
kie uczyniły  pom iędzy rokiem  1720 a 1790, 
p rzypisać należy  w łaśnie w ynikłym  z pomie- 
m onych  trak ta tó w  ułatw ieniom  w stosunkach  
z krajam i, k tó re  służy ły  za wzór pod wzglę­
dem ducha przedsiębiorczego, działalności 
przem ysłow ej i rozleglej wiedzy.

Pozostaje w ynurzyć życzenie najrych le j­
szego u jrzen ia trzeciej tego dzieła części, naj­
ważniejszej i najciekaw szej, jak o  m ającej tra ­
ktow ać dzieje handlu  bieżącego w ieku do 
cb wili teraźniejszej. /g, n )

TEATRA W WARSZAWIE.

%%'lelki T e a t r .  — Dziś we Czwartek, d. 27 
Listopada, opera komiczna w 1-ym akcie z fran- 
euzkiego: Dobranoc panie 1'antalon, odśpiewana 
przez pp. Stotpego,Chodowieckq,Kwiecińską, Qua(- 
triwiową, hozieradzkiego, Szczepkowskiego, Ję­
drzejewskiego, Adlera. —  Balet w 2-ck aktach, 
z prologiem: Robert i Bertrand dwaj złodzieje, tań­
czony przez pp. Meuniera, Popiela, Rzewuskiego, 
Brandtową, Kwiatkowskiego, Mar.ra, Twarowską, 
Zicmińskiego, Sierpińskiego, Marjanowskiego, 
Grodzickiego, Emilję Brandtownę, Helenę Popiel, 
Stepanowską.
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Zacznie się o godzinie

Juiio, w I iątek, le a tr  Rozmaitości. —  Ubóstwo 
( l - s z y  raz.)

Przyjechali do Warszawy.
J e n c r a ł - A d j u t a n t  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  K s i ą ż ę  W a r -  
iwski, HrabiaPaskewicz Erywański, przyjechalz Dem-6zaw

b l in a .

— TV dniu wczorajszym, n a  ta rgach  odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia ­
sta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity 
p róby  10 od rs. 1 kop. 57 3/ 4 do rs. 1 k. 62 ' / 2 

za garniec od kop. 51 ' / 2 do kop. 53.

S.5JBS 6 IEŁCI . WARSZAWSKIEJ
r  d n u  26 Listopada.

io  że
ypuszczony z w ię­

zienia, do k tórego w łaśnie z powodu tego tra ­
k ta tu  był w trącony, lecz naw et posunięty  
znow u do najw yższych godności. Gfrorer,

ZOo , ; -------j — i j..k  i 8 chlosscr, znajduje to dzi-
rozdziału źródła] Ulu, 01 1  na  Cz<dc każdego w nem  i niew yjaśnionem  i nazyw a ten wypa-

 ___   ’o z k tó rych  czerpał, a zdaje I dek tajem nicą, k tó ra  do dziś dniu  nie została
by znaleźć przepuszcz°^Óllden'u  t r u d n 0  było- nałożycie odsłoniętą. G frorer atoli dochodzi 
żuiejszych dzieł nows^ 0  k *-(31'°kolw iok z wa- | do rozm aitych wniosków, ’ m ających cechę 

zAcb, chyba,

co do Iu8tor.yczne i pierwszych świadków
ryków  steyro z * lÓW- 1dziej 0 'v7 clly Jak. nP- h isto '  
m onogr 
nych. Wyszcji,

.ałj a° ^ tnych, częścią zaś opiera się na 1
w  i .   1 innych  dziełach k istorycz- ta k  sam o ja k

dotyczy pierw szych czaSóv że rzecz
gdulo au to r uie
re m e odpo wiadają przy ję tem u pi.zez ńiego 
k ierunkow i.

Dzieje powszechne rozpadają się w  tem  
dziele n a  dw ie części: na  czasy przedchrze-

r o z m a i ty c h
p r a w d o p o d o b ie ń s tw a .  Z asługuje na uw a^ę 
ta o k o l ic z n o ś ć ,  żo pełnom ocnictw o do zaw ar­
cia pokoju Lino było nie jednej, lecz dw om  
o s o b o m . G fro rer objaśnia to w ten  sposób 
że  wmięszało się tu  jak ieś  obce w yrachow a ’ 
nie, k tó re  — - — 1 •
nie tej

f i:  .......  . 7  wyrachowa-
ktore  miało na  celu nadanie  w ypadkom  
ego k ierunku , ja k i by ł w w idokach ce-

_ _ ukończeniu długo­
trw ałe j w alk i w ew nętrznej i po w yparciu 
z półw yspu P irenejsk iego  resz tek  w yznaw ­
ców P ro ro k a , w ylew a się na zew nątrz nie 
znający ham ulca popęd d o  d z ia ła ln o ś c i ,  jak im  
odznaczały się dwa ludy  spółzawodniczące, 
chciwe s z e r z e n ia  ś w ia t ł a  w iary  chrześcjań- 
skiej, dążące do nabycia coraz w iększych 
s k a r b ó w  wiedzy i ożywione jednocześnie chę­
cią osiągnięcia bogactw m aterialnych . TYow-
c 7 ‘]lS\r n  -S^  H jszpan ji i P o rtu g a lji

® Orskie, a uw iecznione w tradycji 
®zy uy M arco P o lo  i jego tow arzyszów  podró- 
zy, tudzież cuda, jak ie  ujrzeli oni w Azji 
wschodniej, w skazały tym  dwom ludoin cci, 
k tó ry  tak  samo ja k  w w ypraw ach po złote 
runo, przy każdem  odkryciu  nowego kraju, 
w y tykany  byw ał w coraz dalszych i dalszych 
krajach, aż dopóki cały orbis terrarum  n ie zo­
s ta ł poznany. D obrze zestaw ione są  tu  także

S lo t te t} .
sądano płacono

rs r . | kop. rar. kop
P ó ł-Im perja ły  R osyjskie. 6 56
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. — 3 22 V2P a p i e r j .
Obligi S k a r. za 100 rs. ^oprócz

kuponu) . . . . 92 38
L isty  Z as t. I I I-g o  O kresu  serya
i  i 2 (o p ró cz  kuponu) za 15 rs . * 14 94 14 92d itto  S e rja  I I .  }
A kcje G łów nego T o w arzy s tw a

R ossy jsk iego  d ró g  żela zn y ch . 116 50
O bligi w spółki Ż eg lug i Karow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750.
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej

po rs . 100 . . . . . . __ ___ _
A kcje D rogi Żelaznej W arsza-
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . — _ __

d ito  500 . 97 --- 96 25
A kcje D rogi Żel. W arsz. -W iod. 88 _ 87 50W e x le .
Berlin . • 100 Tal. 2 M. 100 80 100 50

„ . . . 100 Tal. k. t _ _
G dańsk . . 100 Tal. 2 M.

„  • . 100 Tal. k . t .
H a m b u rg . . 300  BMk. 
L ondyn . . 1 F t. S t

2 M.
3 M.

153
6

30
78

— —

M oskwa . . 100 R8. 1 M. 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 66

„  . 10O Rs. k. t. __ _
Pary  i  . . . 300  F r. 2 M. 81

„ . . 300 Fr 1 M. _
W iedeń . . 150 Zlr. 2 M. 82 80 z

Wartość kupon* bioiącogo od oliligów Skarb. kop. 6 2 2/9 
,1 „  od Cistóiv Zastawo: Ulgo Okresu k. 2 5 s/ s

KURSA T B L E G R A M C I B E .
r  B erlina  z dnia  26 Listopada.

6 ta  P o iy c z k a  R osgy jsk a  . . . .  
6t a , ,  „  . . . .
O b ligacje S karbow e 4°/o  •
L is ty  za sta w n e  4 ° /0 ....................................
Bilety Banku Polskiego,
W eksle na W arszaw ę

11 P e te r s b u r g  3 ty g o d n io w y
»» L o n d y n  3 m ie s ię c z n y .
»» 1 'a ry i 2 ,,

H a m b u rg  2 ,,
,, 'W ie d eń  2 ,,

Zyto na ta rg u  . . * . . . •
,, na  dostaw ę późniejszy . . . .

at l * a r y ż m .
K enta 3 % ....................................................

A kcje k redytu  racboineęsd . . . .

żąda­
ją I plącą

-  I 89
97 y 
84 
88 
88% 
89
98 V .

81% 
6 7 ’/ ,  
4 4 %

70 30 
1065

- (J t iVerp00J ’e ! > I: id °lmda- D ziś sprzedano 
o, 90 w ańtuchów  baw ełny . C eny stale się 
trzym ają  w jednej m ierze.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D .6 2 1 0 )  R e je n t  K a n c e l a r j i Z i e m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierc i:
] .  I z r a e la  H e rsz s o h n  w ie rz y c ie la  su m y  rs. 

1000  na  n ie ru c h o m o śc i W a rsz a w sk ie j  N r. 815 
u b e zp iec z o n e j, n a  d n iu  15 (*27 l L u te g o  1860 r.

2 . J ó z e fa  Ś e y d le r  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru c h o ­
m o ści W a rsz a w sk ie j  N r. 1372 n a  d . 29 S ie r ­
p n ia  1862 r.

3 . G u s taw a  L u b o w id z k ie g o  w ie rzyciela  suq jy  
rs .  8960 n a  n ie ru ch o m o śc i W arsz  aw sk ie j N r. 
1396 lit. A  p o d  N r. 2 dz ia łu  I V  u b e z p iec z o n e j 
n a  d n iu  *23 S ie rp n ia  1862 r.

T o c z y  się  p o s tęp o w an ie  s p a d k o w e  do  u k o ń ­
c ze n ia  k tó re g o  w yznacza  się  te rm in  n a d z ie ń  25 
M aja  (6  C zerw ca) 1863 r . go d z in ę  10 ra n o  w 
K a n c e la r j i  hypo teczn e j G u b e rn ii  W a rs z a w s k ie j  
w  W arszaw ie .

S ta n is ła w  J a s iń s k i .

(N .  D.  6*213) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
G u b er n i i  L u b e ls k i e j  w  Lublinie .

O g ła sz a m , iż do  u re g u lo w a n ia  sp ad k ó w  po:
1 . ś . p. M arji z M ik u lic zó w  S try je ń sk ie j, w ie ­

rz y  c ie lce  su m y  z łp . 2 o ,0 0 0 , a lb o  js . 3 .5 0 ,  n a  
d o b ra c h  A b ra m o w ie  w O k rę g u  T a rn o g ro d z k im  
w  d z ia le  I V .  w y k a zu  h y p o te e zn e g o  pod  lit. F . 
i  p u d  l ic z b ą  7 u b ezp ieczo n ej.

2. H e n rje c ie  z C ie szk o w sk ich  C ieszk o w sk ie j 
w ie rz y c ie lc e  sum y  z łp . 100 ,000, n a  rs . 1 5 ,000 , 
n a  d o b ra c h  S u reh o w ie  w  O k rę g u  K ra s n y s ta w -  
sk in i h y p o te k o w a n e j ,

3 . S e w e ry n ie  G ło g o w sk im  w ła śc ic ie lu  d ó b r 
C h ła n io w o  w O k rę g u  K ra sn y s ta w sk im , w ie rzy ­
c ie lu  sum y  z ip . 2 5 .0 0 0 , a lb o  rs. 3 7 5 0 , z p ro ­
c e n te m  n a  d o b ra c h  Ś red n ie  w  ty m że  O k rę g u  
s to ją c e j, o ra z  w ie rz y c ie lu  sum  z ł. p o i. 10 ,000 
i  4000 , a lb o  rs . 1500 i 6 0 0 , z p ro c e n te m  i k o ­
sz ta m i, spo so b em  o s trz eż e n ia  n a  d o b ra c h  Z a - 
k lik o w ic e  w  O k rę g u  K ra śn ick im , i n a  d o b ra c h  
G ruszce  W ie lk ie j  i G ruszce  M ałe j w O k rę g u  Z a -  
jy / j s k im  u b ezp ieczo n y ch , z d ó b r Z a k lik o w a  do 
d e p o z y tu  T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  sp łaco - 
n y ch .

4. J a n ie  L o ren z  w ie rz y c ie lu  su m y  z łp .  500 
u b ezp ieczo n e j, sp o so b em  o s trz e ż e n ia  n a  n ie ru ­
chom ości w L u b lin ie  N rem  h y p o tec zn v m  235 
oznaczonej; te rm in  n a  d z ie ń  22 M aja  (3 C z e r ­
w c a )  1863 r. od  g o d z in y  10 ra n o , w K a n c e la -  
r j i  p o d p isan e g o  K e jen ta  w y z n a c z o n y  z o s ta ł .

L u b lin  d. 6 ( 1 8 )  L is to p a d a  186*2 r.
Ig n a c y  R ze szo ta rsk i.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . D . 6193) S ą d  P nko ju  Okręgu. 
S zy d lo w ie c k ie g o .

h y p o te k i 
E lż b ie ty  
m ia n o  -

W y d z ia ł  H y p o te c z n y .
Z p o w o d u  ż ą d an e j now ej re g u la c j  

n ie ru c h o m o ś c i w ła sn y c h  R o m an a  i 
z L a ta le k ic h  m a łż o n w  Ś m ig ie ls k ic h ,

1. D o m u  w  m ieście  B o d zen ty n ie , O k rę g u  S zy - 
d ło w ieck im , n a  d w ó c h  p la c a c h  pod  lic zb am i 67 
i 68 d aw n ie j p o ło ż o n e m i, d re w n ia n e g o , p a  t e ­
ro w eg o , o trz e c h  p o k o ja c h , s p ic h rz u  i sp iża rc e  
z p iw n ic a m i, w ry n k u , m ię d z y  d om am i P a w ła  
W ró b le w sk ie g o  i F r a n c is z k a  M a je w s k ie g o  te ra z  
po d  N . 67 p o lic y jn y m  s to ją ce g o .

2 . S to d ó ł dw óch , z o g ro d e m  z a g o n ó w  10 w  so­
b ie  z a w ie ra ją c y c h , od d ro g i P o d w a le ,  p o  d ro g ę  
z w a n ą  U licz k ą , m iędzy  g ru n ta m i od  w schodu  
M ik o ła ja  K w ie tn ie w sk ie g o , od  zac h o d u  su k ces- 
s o rć w  S a d k o w s k ic h .

3 . G ru n tu  o b e jm u jąceg o  s ta je  je d n o , z łą c z k ą  
zag o n ó w  14, p o c zy n a ją c ą  s ię  0(1 p o łu d n ia  p rzy  
rz e ce  P s a re e , a  k o ń c z ą c ą  s ię  n a  w sc h ó d  p rzy  
g o śc iń c u  S ta ły m  i g ru n ta c h  J a n a  W iśn iew sk ie ­
go , n a  zach ó d  g ru n tó w  J u l ia n n y  B ad e rsk ie j d o ­
ty k a ją c ą .  . . .

4 . Ł ą k i n a  P a s te rn ik u , w  o g ra n ic z en iu  m ię ­
dzy  Ł ą k a m i, od  zac h o d u  su k ceso ró w  M a ty ś k ie -  
w icza  i S z p ita ln ą , od  p o łu d n ia  rz ek i P s a rk i  do ­
ty k a ją c e j;  a  od  w sc h o d u  s ty k a ją c e j s ię  z łą k ą  
M acie ja  G u s ta w s k ie g o , i od  p ó łn o cy  do  g ru n  
tó w  J a k ó l ia  B łaszczykiew i<*za p rz y ty k a ją c e j .

5. Ł ą k i n a  P a s te rn ik u , g ra n ic z ą c e j n a  p o łn o c  
z  rzeką" P s a rk ą ,  n a  w schód  z g ru n ta m i J a n a  
M ajew sk ieg o , n a  p o łu d n ie  z d ro ż y n ą  id ą c ą  n a  
łą k i ,  i n a  zach ó d  z g o śc iń c e m  O p a to w sk im

' 6 . G ru n tu  z a  U licz k ą , zag o n ó w  s ta jo w y c h  18 
srran iczaceg o  n a  p ó łn o c  z g ru n ta m i G rz e g o rz a  

n a w 8 c h ó d  z g ościńcem  B ie liń sk im ,
'  .   i n aL a ta ls k ie g o ,  .

n a  p o lu d u ie  z g ru n ta m i X X . M an s jo u a rz y , 
z a c h ó d  z tak iem iż  M ik o ła ja  K w ie tn ie w sk ieg o .

7 G ru n tu  n a  K lu c z n ik a c h z a g o n o w  8, m iędzy 
g ru n ta m i od  p ó łn o c y  W aw rzy ń ca  L a ta ls k ie g o , 
ód  w schodu  W o jc iech a  P a łg a n a , a  n a  p o łu d n ie  
d ro g i p o p rzeczn e j, i na z achód  s tru g i d o ty k a ją -

CCgO. . '
$ . G ru n tu  k u  B ie lin o m  s ta j 2 z ag o n o w  3 d , 

p o c zy n a ją c e g o  się  od  p o łu d n ia  od  g ru n tó w  J a -  
n a  Ż y g a d le w ic za , od z a c h o d u  od g ru n tó w  W a ­
w rz y ń c a  L a ta ls k ie g o , od p ó łn o cy  d o ty k a ją ce g o  
d ro g i p o p rzeczn e j, a

s ie w ic z a , na  zachód  od g ru n tó w  teg o ż  i  F r a n ­
c isz k a  Jęd rze je w sk ie g o , n a  p ó łn o c  d o ty k a ją ­
cy c h  wsi L eśn y , a  n a  w sch ó d  X X . M an s jo n a - 
rz y  i  w dow y S k u rs  ki ej g ru n tó w .

19. G ru n tu  za  d w o re m  z ag o n ó w  12 s ta je  je ­
d n o , z aczy n a jąceg o  s ię  n a  w sch ó d  od  g ru n tó w  
T o m asz a  W o jc iech o w sk ieg o , n a  p o łu d n ic  od 
g ru n tó w  M ich a ła  J a ro s z y ń s k ie g o ,  a  g ra n ic z ą  
cego  z g ru n ta m i n a  zachód  M arjan n y  J ę d rze w - 
sk ie j , n a  p ó łn o c  W aw rzy ń c a  L a ta ls k ie g o .

20 . G ru n tu  za  dw orem  s ta je  je d n o  zag o n ó w  
10; g ra n ic z ąc e g o  z g ru n ta m i n a  w schód  W in ­
cen teg o  M o len d o w sk ieg o , n a  p o łu d n ie  G rze  
g o rz a  L a ta ls k ie g o ,  n a  zac h ó d  J a n a  M ajew sk ie ­
go , i n a  p ó łn o c  z d ro g ą  pop rzeczną .

21 . G ru n tu  za  d w o rem  s ta j 5, po  zag o n ó w  
10, g ra n ic z ąc e g o  z g ru n ta m i n a  w schód  I g n a ­
cego  T o p o rk ie w ic z a  i T o m asz a  W o jc iech o w ­
sk ieg o , n a  p o łu d n ie  W in cen te g o  P a ły s ie w ic z a , 
n a  zachód  Ig n a c eg o  T o p o rk ie w ic z a  i J a n a  L a ­
ta ls k ie g o , a  n a  p ó łn o c  d o ty k a ją c e g o  g ru n tu  
w si L eśn y .

22 . G ru n tu  n a  Z w i e r z y ń c u  s ta j 4, p o  z ag o ­
nów  11 i 12, g ra n ic z ą c e g o  z g ru n ta m i: n a  pó ł 
noc  n iw y  fo lw a rk u  d w o rs k ie g o , na  w schód W a- 
w rz e ń c a  S z a d k o w sk ie g o  i w dow y R u b in o w ej, 
n a  p o łu d n ie  w d o w y  S k u rsk ie j, i n a  z ach ó d  S ta ­
n is ła w a  Ż y g a d le w ic za .

2 3 . G r u n tu z a  P o b o cą  3j4 s ta ja  zag o n ó w  2 3 , 
g ra n ic z ą c e g o  z g ru n ta m i: n a  w schód  P ro b o  
s tw a  B o d ze n ty ń sk ie g o , n a  p o łu d n ie  d ro g i id ą ­
cej do  s to d ó ł fo lw a rk u  d w o rsk ieg o , n a  zachód  
M ac ie ja  D o m a ń sk ie g o , i n a  p ó łn o c  su k cesso ró w  
W alen teg o  Z y g ad lew icza .j

2 4 .G run tu  za  r z e k ą P o b o c ą  w r a z  z łą k ą  s ta j  1 V2 
p o  za g o n ó w  1 7 , g r a n ic z ą c e g o  z g o u n ta m i n a  
w sc h ó d  J a k ó b a  B ła s z c z y k ie w ic z a , n a  zach ód  
W aw rzeń c a  L a ta ls k ie g o , n a  p ó łn o c  J a n a  L a ta l ­
s k ie g o , i na p o łu d n ie  z rz e k ą P o b o c ą .

25 . G ru n tu  n a  L ip iu ,  s ta je  je d n o , z ag o n ó w  
7, g ran icząceg o  z g ru n ta m i na  w schód X X .M a n -  
s jo n a rzy , n a  p o łu d n ie  i z ach ó d  S ta n is ła w a  L a ­
ta lsk ie g o , a  n a  p ó lh o c  P a w ła  P u ry .

26 . G ru n tu  n a  L ip iu  s ta j 6, to  j e s t  s ta j  2 z ł ą ­
czką  do S tr u g i ,  p o  zagonów  10, a  s ta j 4 p o  z a ­
gonów  25, p o c zy n a ją c eg o  się n a  p o łu d n ic  od o - 
g ro d ó w  m ie jsk ich , a  k o ń c zą c e g o  się  p rz y  rzece 
L u b o czy , m iędzy  g ru n ta m i: od  w sch o d u  k s ięż y  
M an s jo n arzy , od z ach o d u  J a n a  M o lendow sk iego .

27 . G ru n tu  n a  L ip iu , s ta jo  je d n o  z ag o n ó w  j 
11, p o c zy n a ją c eg o  s ię ,  od  p o łu d n ia  od  g ru n tó w  i 
J a n a  Ż y g a d le w ic za , a  k o ń cząceg o  s ię  na  p ó ł-  i 
noc  p rz y  g ru n ta c h  W aw rze ń c a  L a ta ls k ie g o , J 
m iędzy  g ru n ta m i od  w sch o d u  J ó z e fa  B ła sz c z y ­
k iew icza . a  od  zac h o d u  J a n a  M o len d o w sk ieg o . j

28 . Ł ą k i w iesie pod Ł y s ic ą , pół m orgi, do ty - : 
k a jące j ze w schodu lasu R ządow ego, ą  od zacho- ;
du Łąki X X . M ansjonarzy  S tan is ław a  Ś w id e rsk ie - |
go i JaD a S adkow skiego.

2 9 . G ru n tu  na  Lipiu, za P rzeczną  d rogą , s taje  
jed n o , zagonów  20 , poczynającego się, na połu- j 
dn ie  od drogi Poprzec znej, a  kończącego się na 
pó łnoc, p rz y  rzece Luboczy, m iędzy g ru n tam i od 
w schodu F ran c iszk a  Jędrze jow sk iego , zaś od z a ­
chodu X X . M ansjonarzy , wreszcie:

30 . G ru n tu  na K lucznikach, w og rodach , z a ­
gonów 2, s ta jo w y c h , poczynającego  się, na po łu­
dnie od g ru n tu  poddanych  X X . M ansjonarzy , a 
d b tj'k a jaceg o  na  południe g run tów  IVawrzenca 
Sadkow skiego, m iędzy g ru n tam i od wschodu, 
E izb ie ty  W iśn iew sk ie j, i od zachodu A u g u sty n a  
M ilanowskiego.

Zaw iadam ia strony  in teresow ane, że te rm in  do , 
w spom nionej regu lac ji, w W ydziale H ypo tecz - < 
nym  tu te jsze g o  Sądu , na dzień  18 (3 9 ) s ty c z n ia  
1863 r .  godzinę 10 z ra n a  oznaczonym  zo sta ł. i

W zyw a zarazem  in teresen tów , aby  w tym  te r -  ; 
minie osobiście, albo p rzez  pełnom ocników , urzę  j 
downie i szczególnie upow ażnionych do takow ej , 
się zgłosili, żąd an ia  swe i wnioski do p ro tokó łu  j 
regu lacy jnego  podali i zao p a trzy li się w doku- j 
m en ta , p raw a  ich udow adniające.

O s t r z e g a  ic l i  n a d t o ,  ż e  n i e z g ł a s z a i ą c y  s ’ę  w  ' 
t e r m in i e  z a k r e ś lo n y m ,  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k lu -  
z ji, w a r t .  154 i 160 p raw a o hypdtekach  z r. ; 
1818 przepisanym , tudzież, że jeże lib y  w łaściciele j 
wyw ołanych nieruchom ości, w te rm in ie  do re g u ­
lac ji oznaczonym , wcale się n iestaw ili, to ciż, na j 
żądanie k tóregokolw iek  z in te resow anych , na karę  
od rs. 1 kop. 50 , do rs. 7 kop . 50  skazan i b ędą  i l 
p o d łu g  a r t .  150 tegoż p raw a  u tra c a ją  w szelkie 
dob ro d z ie js tw a  p raw ne w zględem  swych w ierzy- j 
cieli.

Ogłoszenie decyzji, ja k a  w skutek  ak tu  regu ła- 
cji w ydaną zostan ie  i n a stąp i w d. 19 (3 1 )  S ty ­
cznia  1863 r. z ; ana, na posiedzeniu tu te jszeg o  S ą  ' 
du i od tegoż d n ia , czas do odw ołania się od -niej 
upływ ać zacznie.

In te resenc i p rze to , b ez  dalszego w ezw ania 
ogłoszeniu je j  obecni być winni.

Szydłow iec d . 13 (25 ) P aźd ziern ik a  1862 r. 
P cdsędek .

R ad ca  H onorow y, G aw łow ski.

cy tac ji sam  o d b io rę  ( lu b  o n a d e s ła n ie  n a  p o cz ­
tę  do  N . na  mój k o s z t  u p ra sza m ).

S ta łe  m oje z am iesz k an ie  je s t  (w p isa ć  m iejsce 
z a m ie s z k a n ia ) ,  p is a łem  w  N . d n ia

(p o d p is a ć  im ie  i n a zw is k o .)
N a k o p e rc ie  w y p isać  „ d e k la r a c ja  do  k u p n a  

d rzew a  N .“
D e k la ra c je  n ie n ip is a n e  p o d łu g  w z o ru  lub  

o b e jm u jące  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż en ia  i w a ru n k i 
a lb o  n ie p o p a r te  kw item  n a  v ad iu m , lu b  w re s z ­
cie p o d a w a n e  p o  w y w o ła n iu  lic y ta c ji,  b ę d ą  u - 
n ie w a ż n io n e .
W a rsz a w a  d . 28 W rześ . (9  P a ź d z ie r .)  1862 r.

D y re k to r  W y d z ia łu ,  
R ze c z y w is ty  R ad ca  S ta n u , M u sz y ń sk i, 

za  N a cz e ln ik a  S ek c ji, K . W y d rz y ń sk i.

K w it n a  z ło ż o n e  w  k a s ie  e konom iczne j v a ­
d iu m  w  ilo śc i rs . 1000 i n a  k o s z ta  o g ło ;z ? n ia  
rs .  10 s k ła d a m .

S ta łe  m oje z am ie sz k a n ie  je s t  w  N . p isa łem  
d n ia  m ca  1862 r.

(p o d p is a ć  im ię  i n a zw isk o .)

(N . D. 6200) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

Z  p ow odu  sp e łz łe j b e z s k u te c z n ie  w  d ru g im  
te rm in ie  to  je s t  w  d n iu  5 ( 1 7 )b . m. i r. lic y ta c ji 
n a  w y d z ierżaw ien ie  p rzez  r. 1863 d o ch o d u  p ro ­
p in a c ji  w m ie śc ie  O sm ołin ie , o d  d o ty c h c z a s o ­
w e j su m y  rs. 1350 w  b iu rz e  R zą d u  G u b e rn ia l-  j 
n e g o  o d b y te j ,  p o d a je  do  p o w sz e c h n e j w iad o - ! 
m ości, że p rz ed  N a cze ln ik iem  P o w ia tu  lub  d e le ­
g o w a n y m  z je g o  s tro n y  u rz ę d n ik ie m  w M ag i­
s tra c ie  m ia s ta  O sm o lin a  o d b y w a ć  s ię  będzie  
w  sk ró co u y m  te rm in ie  w d n iu 28 L is to p a d a  (10  
G ru d n ia )  r .  b. n o w a  g ło ś n a  l ic y ta c ja  n a  w y­
d z ie rż aw ie n ie  te g o  d o ch o d u  od  o b n iżo n eg o  1 /4  
część  p re tiu ra , c zy li od  su m y  rs . 4012 kop . 50 
in  p lu s .

K ażdy przeto  m a jący  chęć ub iegan ia  się o tę 
dzierżaw ę w inien staw ić  s ię  osobiście w m iejscu 
w skazanem  i okazać p rz y  licy tacji vadium  IjlO  
części pow yższej sum y w yrów nyw ające, które 
odstępu jącem u zaraz  zw róconem  będzie, zaś u trzy ­
m ującego się na  kaucję po skom pletow aniu  do 
w ysokości 1)5 części sum y zalicy tow anej przez 
czas dz ierżaw y za trz y m an e m b ę d z ie .

I B liższe w arunki, w każdym  dn iu  w yjąw szy
św iątecznych  w M ag is trac ie  p o m ie n io n eg o  m ia s ta

, p rz e jrza n e  być m ogą.
W arszaw a d. 9 (2 1 )  L istopada  1862 r. 

za  G u b ern a to ra  C yw ilnego,
R adca G ubernialny , S tro ży ck i. 

za N acze ln ika  K an ce la rji, G urow ski.

(N. D.

, w sch ó d  g ru n tó w  J a n a
Ż y g a d le w ic z a  i i

9 G ru n tu  n a  P rz y m ia rk a c h , w ra z  z łą c z k ą  
s t a j*3, po  z ag o n ó w  19,. p o czy n a jąceg o  się n a  
w sch ó d  od d ro g i P o p rzeczn e j, n a  p o łu d n ie  
od  g ru n tu  W alen te g o  M ajew sk iego , na  z ach ó d  
o d  gościńca  B ie liń sk ieg o , i n a  p ó łn o c  od g ru n tu  
M ac ie ja  D o m an iesk ieg o .

10 . G ru n tu  n a d  M etry k ą , s ta je  je d n o , z a g o ­
n ó w  2 4  i łą ™ ki p od  10 z ag o n a m i, p o c zy n a ją -  
cy ch  się  nu  p o łu d n ie  o d  g o śc iń c a  Ś -te j K a ta rz y ­
n y  n a  zach ó d  o d  g ru n tó w  J a n a  M a jew sk ieg o  i 
J a k ó b a  B ła sz c z y k ie w ic z a , n a  p ó łn o c

a na  w schód  od  g ru n tó w  X X . M an sjo

s ta j

U f iT .t U iś  i S r i i / S D l / t  i m l t i M i
( N .D .  6 2 0 1 ) K o m is ja  R z ą d o w a  

P rzy c h o d ó w  i  S k a rb u .
P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż w d n iu  5 (1 7 )  G ru ­

d n ia  r. b. o g o d z in iy  12 w p o łu d n ie  w p a ła c u  
rzą d o w y m  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, p o d  N r. 744 
w m ie js lu  je j p o s ied z e ń , o d b y w a ć  się  będzie  
l ic y ta c ja ,  p rzez  p o d a n ie  o p ie c zę to w a n y ch  d e ­
k la ra c ji ,  n a  s p rz id a ż  d rz e w a  z la só w  rz ą d o w y c h  
G u b e rn ii P ło c k ie j w b lisk o śc i rz ek i N a rw i p o ­
ło ż o n y c h , a m ii in o w h ie  z le śn ic tw a  O stro łę k a , 
o d p a d k ó w  w  s tra ż y  C z a rn ia  i P ia seczn o  o c e ­
n ionego  n a  rs . 1656 k o p . 97  1 /2 , w y ra ź n ie  ru -  j sn o ręczn o ść

sześć

M e try k i, 
n a rz y .

U  G ra n tu  p o d  W ie lk im  K am ie n iem  
dw ie ! po  zag o n ó w  2 5 , d o ty k a ją c e g o  n a  p ó łn o c  
g o śc iń c a  Ś  te j  K a ta rz y n y , n a  w schód g ru n tu  
X X .  M an s jo n a rzy , n a  p o łu d n ie  la s u  c zy li go ry  
M ie jsk ie j, n a  z ach ó d  g ru n tó w  su k ceso ró w  L a -  
ta ls k ic h , D ą b ro w sk ic h , i K a zu b iń sk ic h .

12 G ru n tu  p o d  W ie lk im  K a m ien iem , s ta je  
je d n o , zag o n ó w  30 , d o ty k a ją ce g o  n a  w schód 
g ru n tu  po d  p o zy cją  11 w yżej o p isan e g o , n a  po - 
lu d n ie  g ru n tó w  su k ce sso ró w  D ą b ro w s k ic h , n a  
zach ó d  g ru n tó w  J a n a  M ajew sk iego , a  n a  p ó łn o c  
s u k ceso ró w  O b o rsk ic h .

1 3 . G ru n tu  p o d  W ie lk im  K am ien iem , zag o ­
nów  s ta jo w y c h  11, p o c zy n a jąc eg o  się  n a  w sch ó d  
od  g ru n tó w  sukceso rów  K a zu b iń sk ic h , n a  p o ­
łu d n ie  o d  g ru n tó w  M ik o ła ja  C zc rn ik iew ic za , i 
g ra n ic z ą c e g o  na  z achód  z g ru n ta m i X X .M a n - 
s jo n a rz y , a  n a  p ó łn o c  z ta k ie m iż  W aw rz e ń c a  L a ­
ta ls k ie g o .  *

14 G ru n tu  w Im ie łu sz e , 3 /4  s ta ja , zagonow
5 0  g r a n ic z ą c e g o  n a  p ó łn o c , za c h ó d  i p o łu d n ie  
7  J ru n ta m i F r a n c is z k a  J ę d r z e jo w s k ie g o .

® ~ i . TUK, c t u iii. 7,ftffOnO«*j 5 . O g ro d u  u P i ły ,  3 j*  s ta ja ,  zag o n ó w  8, po 
c zy n a ją c eg o  s ię  n a  p ó łn o c od  rzek i F s a ik i ,  na  
w sch ó d  Od g ru n tó w  F e l ik s a  D ą b ro w sk ie g o , g ra  
n ic z ą c e -o  z g ru n ta m i n a  p o łu d n ie  B a lb m y S m  
g i b k i e j ,  a  n a  zachód  z łą k ą  fo lw a rk u  d w ó r-  

tk ie g o .
16 . Ł ą k i u  P iły  w raz  z o g ro d e m  w arzy w n y m  

g ra n ic z ą c e j n a  w schód  z  g ru n ta m i J a n a  Z y g a - 
d lew ic za , n a  p o łu d n ie  z rz e k ą  P s a rk ą ,  n a  z a ­
chód z g ru n ta m i W aw rzeń c a  L a ta ls k ie g o , i na 
p ó łn o c  d o ty k a ją c e j g o ś c iń c a  P s a rsk ie g o .

17. G ra n tu  za  d w o re m  s ta je  je d n o ,  zagonow  
18, p o c zy n a ją c eg o  się  n a  w schód  o d  g ru n tu  
F ra n c is z k a  M a je w sk ieg o , n a  p o łu d n ic  od g ru w  
tów  teg o ż  i J a n a  Ż y g ad lew icza , n a  zac liod  od 
g ru n tó w  F e l ik s a  D ą b ro w sk ieg o , a  n a  p ó łn o c  od 
d r« g i do  w si L e ś n y .

IB o G ru n tu  w raz  z ł ą k ą  n a O h a c z o w ie , s ta j 5 
w  s ta jach  4, po  zagonów  14, a  w 5 s ta ja n ie  z a ­
g o n ó w  7, p o czy n a jący ch  się  n a  p o łu d n ie  od 
g ru n tó w  w dow y S k u rsk ie j i W in c en te g o  P a ły -

bli s reb rem  ty s ią c  sześćoet p ię ć d z ie s ią t 
k o p ie je k  d z ie w ięćd z ies ią t siedm  i pół.

K to  w z ło ż o n e j d e k la ra c ji n a jw y że j n a d  s z a ­
c u n ek  p o s tąp i u trz y m a  się  p rzy  k u p n ie , g dyż  li- 
cy tacji g ło śn e j pomiędzy* w szy s tk ien i d e k ia ra n -  
tam i n ic  b ędzie ; w raz ie  w szakże  p o d a u ia  je ­
d n a k o w e j o fe rty  w  dw ó ch  lu b  w ięce j d e k la r a ­
c ja c h , l ic y ta c ja  g ło ś n a  o d b ęd zie  s ię  z a ra z  po  ; 
o tw a rc iu  d ek la ra c ji,  lecz  ty lk o  m iędzy  k o n k u -  j 
re n ta m i, k tó rz y  je d n a k o w e  ua jw y ższ e  o fe rty  j 
p o d a li.

U b ie g a ją c y  się  o nab y cie  d rzew a , o b o w ią zan y  
je s t  z ło ży ć  do  k a sy  G łó w n e j K ró le s tw a  lub  j 
B a n k u  P o lsk ie g o  n a  v ad iu m  w g o to w iźn ie , l i ­
s ta c h  z a s ta w n y ch , lub  in n y c h  p ro c en to w y ch  
p a p ie ra c h  s k a rb o w y c h  rs .  2 0 0 , i w d o w ó d  te - j 
g o  k w it k a sy  n a  w n ie s ie n ie  te j sum y  d o łączy ć  
do  d e k la ra c ji,  k tó ra  z ło żo n a  być  w in n a  p rz e d  1 
g o d z in ą  12 w dn iu  do  l ic y ta c j i o z naczonym . J  

W y k az y  o sza c o w a n ia  i w a ru n k i te j sp rz ed a -  j 
ż y , p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą: w  W arsz a w ie  w b iu ­
rz e  K om isji R ządow ej P rzy c h o d ó w  i S k a rb u , 
w R ząd z ie  G u b e rn ia ln y m  P ło c k im .o  raz  w U rzę  ­
dzie  leśnym  O s t ro łę k a  we wsi Z aw odzie .

M iejscow a s łu żb a  le śn a  k ażd em u  z g ła sz a jąc e ­
m u s ię , o k aże  d rzew o  n a  g ru n c ie , k tó re  w olno  
szczegó łow o obejrzeć; późn ie j b ow iem  żadne  
re k la m a c je  o n ie d o b o ry , z ły  szacu n ek  lu b - g a ­
tu n e k  d rzew a, p rz y ję te  n ie  b ę d ą , a  u trz y m u ją c y  
się przy  k u p n ie , c a łk o w i tą  n a leżność  na  lic y ­
ta c ji p o s tą p io n ą , w te rm in ac h  ozn aczo n y ch  z a ­
p ła c ić  o b o w iązan y  będzie.

W z ó r d o  d e k la ra c ji ,  k tó ra  p o w in n a  b y ć  n a -  
p isan ą  n a  p a p ie rz e  s tem p low ym  eeny  k o p . 7 l j2  
w y ra ź n ie , c zy sto , bez p rzą frreś leń  i p o d s k ro b a ń , 
z a p ie c z ę to w a n a  w  o d d z ie ln e j k o p e rc ie , w o sn o ­

w ie ja k  n a s tę p u je :
D e k l a r a c j a .

W  s k u te k  o g ło sze n ia  K om isji R z. P rz . i S k a rb u  
7. d . 28 W rz eś . ( 9  P aźd z ie r .)  r .  b . p o d a ję  n i ­
n ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w iązu ję  s ię  k u p ić  
d rzew a  z o d p a d k ó w  z le śn ic tw a  O s tro łę k a  G u ­
b e rn ii P ło c k ie j za  sum ę ry c z a łto w ą  ru b . s r . (tu  
w y p isać  sum ę o fia ro w an ą  lite ra m i) , p o d d a jąc
s ię  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trzeżen io m  w w a ­
ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m  k tó re  m i są  zna  
ne , i te  n in ie jsze m  p rzy jm u ję . P rz y te m  z a ł ą ­
czam  k w it k a sy  N . n a  z łożone

5 892) R z ą d  G u b ern ia ln y  
R a d o m s k i .

P o d a je  do  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j, że w d n iu  
22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  r. b. od  g o d z in y  10 
z r a n a  d o  1 z p o łu d n ia  w  b iu rz e  R ządu  G u ­
b e rn ia l  n e g o  R a d o m sk ie g o  n a  sa li z w y k ły c h  
p o s ied z e ń  o d b y w a ć  się będzie  in  m inus l ic y ta ­
c ja  p rze z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  d o s taw ę  
d la  s ta c j i  t ra n s p o r to w y c h  ró ż n y c h  e fek tó w  a  
m ia n o w ic ie :

a ) K o szu l p łó c ie n n y c h  61 p o  k . 70, razem  rs. 
42 k . 70; b ) s p o d n i p łó c ie n n y c h  58 po k 6(T,- 
ra zem  rs . 34  k . 80; c ) k a p o t  su k ien n y c h  149 
p o  rs . 3 k . 50, razem  rs . 556 k . 50; d )-sp o d n i 
s u k ie n n y c h  17 po  rs . 1, ra z em  rs .  17 e) bu tów  
p a r  181 po  rs. 1 k . 50 , ra z em  rs . 271 k . 50; 
f)  k a jd a n  n a  ręce  s z tu k  25 po  rs . 1 k .  80, r a ­
zem  rs. 45; g ) k a jd a n  n a  ręce  i n o g i s z tu k  10 
p o  rs. 3 , ra z em  rs . 30; h )  k łó d e k  do zam y k an ia  
k a jd a n  s z tu k  20 po  k . 45 , razem  rs .  9; i)  k łó ­
d e k  do  z a m y k a n ia  a resz tó w  sz tu k  7 po k . 90, 
razem  p o  rs. 6 k .  30 , w o g ó le  rs . 1012 k. 80.

M ający  p rz e to  chęć  p o d jęć ia  się  te j e n tre p ry -  
zy  zech cą  p o d ać  sw e  d e k la ra c je  w oznaczonym  
d n iu  i godzin ie  n  *pisarie p o d łu g  w zoru  pon iże j 
z am ie sz cz o n e g o  z p rz y d o łą c ze n ie m  zarazem  
ś w ia d e c tw a  k a sy  G u b e rn ia ln e j lu b  k tó re j bądź 
z  P o w ia to w y c h  ze z ło ż o n eg o  v a d iu m  w  sum ie  
rs . 200  k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  lic y ­
ta c ji n a ty c h m ia s t  zw ró c o n e  z o s ta n ie .

0  w a r u n k a c h  l ic y ta c j i  w  b iu rz e  R ząd u  G u  
b e rn ia ln e g o  w  W y d z ia le  w o jsk o w o -p o lic y jn y  in

j k a ż d e g o  d n i a  p r / . e d  l i c y t a c j ą  d o w i e d z i e ć  s ię  
' m ożna .

D e k l a r a c j a .
| W  skutek  o g łoszen ia  Rządu G ub em ia lnego  
: z dnia 25 P aździern ika  (6 L istop ad a) r. b. N r. 
j 68 ,755  p o d d a ję  s ię  n in ie js z ą  d e k la ra c ję , iż z o ­

b o w ią z u ję  s ię  d o s ta rcz y ć .
1 K oszu l p łó c ie n n y c h  61 p o  k .  N . rs . N. k .

' N . 2 . s p o d n i p łó c ie n n y c h  58 po  k . N, rs . N. 
i k . N. 3. k a p o t  s u k ie n n y c h  159 po rs . N . k . N. 
i 4. sp o d n i su k ie n n y c h  17 po  rs . N. k . N. b u tó w  
j p a r  181 po  rs . N . rs . N K.  N . 6. k a jd a n  n ń  rę - 
: ce  s z tu k  25 po  rs . N rs. N  k . N . 7. k a jd a n  n a

ręce i n o g i sz tu k  10 po  rs . N . rs .  N. k . N . 8. 
k łó d e k  do z a m y k a n ia  k a jd a n  s z tu k  20 po  k . 

j N . rs . N . k .  N. 9. k łó d e k  do z a m y k a n ia  a r e ­
sz tó w  s z tu k  7 po  k . N . rs . N. k . N. w  ogó le  za  

i su m ę  rs . N . k . N . w y ra ź n ie  rs .  N . p o d d a - 
i jąc  się w sze lk im  o b o w ią z k o m  i o s trz eże n io m  
i w a ru n k a m i licy tacy jn y m i o b ję ty m , 
j K w it  k a sy  N . n a  z ło ż o n e  v ad iu m  w  sum ie  
j rs . 200 d o łą c za m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  
' s ię  p rzy  l ic y ta c j i sam  o d b io rę  lu b  o z w ro t ta -  
j k o w eg o  p rzez  p o c z tę  do  N . n a  m ój k o s z t u p ra  

szam .
S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  je s t  w  N . p isa łem  

| w  N . d n ia N . m ie s iąc a  N. r. 1862.
U w a g a .  O strz e g a  R ząd  G u b e rn ia ln y  że de- 

i k la ra c je  p isan e  b y ć  m a ją  w y ra ź n ie  i ja s n o  n ie -  
[ p o w in n y  m ieć  p rz e k re ś le ń  a n i z a w ie ra ć  w  so- 
i b ie ż a d n y c h  w a ru n k ó w  i z as trz e ż eń  a  to  po d  n ie ­

w a ż n o śc ią , w sze lk ie  lic zb y  p o w ta rz a n e  p o w in n y  
b y ć  p is a n c lu b  p rz y n a jm n ie j p o d p isan e  w ła s n o r ę ­
czn ie , g d y b y  je d n a k  n ie  u m ie jący  p isać  c h c ia ł 
s ię  u b ie g a ć  n a  lic y ta c j i ,  m oże  się p o s ta ra ć  o 
n a p is a n ie  d e k la ra c j i  u  u rz ę d n ik a  S ą d o w e g o  i 
p o d p is a ć  się  z n a k a m i k rz y ż a , k tó ry c h  w ła -  

te n ż e  u rz ę d n ik  p o św iad czy ć  w i-

(N .D . 6 198) M a g is t r a t  M ia s ta  S to ł e c z n e g o  
W a r s z a w y .

P o d a je  się  d o  w iad o m o śc i p o w szec h n ej, że 
w d n iu  4 (16) G ru d n ia  r .b .  o g o d z in ie  12 w  p o ­
łu d n ie  o d b ęd zie  s ię  w sa li p o s ie d z e ń  M a g is t r a ­
tu ,  l ic y ta c ja  in  p lu s  p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ­
ra c je , n a  w y d z ierża w ien ie  posesji N r. 147 n a  
rzecz  za leg ły ch  p o d a tk ó w  i o p ła t  m ie jsk ich  p rzez 
c ią g  ro k u  je d n e g o  p o c z y n a ją c  od  d. 1 S ty c z n ia  
1863 r. do o s ta tn ie g o  G ru d n ia  t. r .  od  sum y  
rs .  1200 w a ru n k a m i lic y ta cy jn e m i o b ję te j.

M ający  p rz e to  z am ia r  u b ie g a n ia  się o p o w y ż ­
szą  dz ie rżaw ę , m o g ą  z ło ż y ć  w cza s ie  i m ie jscu  
w yżej ozn aczo n em , n a  ręce  p . o. P re z y d e n ta  
m ia s ta , o p ie czę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e  p o ­
d łu g  w z o ru  n iżej zam ieszczo n eg o , a  w  ty c h  w y ­
ra ź n ie , li te ra m i, bez s k ro b a n ia , p o p ra w e k  i 
p rz e k re ś le ń , w y p is z ą  o fia ro w a n ą  p rz e z  s ieb ie  
sum ę je d n o ro c z n e j d z ie rż aw y  p o m ien io n e j p o ­
s e s j i . N a d to  do  d e k la ra c ji  d o łą c z o n y  b y ć  w i­
n ien  k w it  K nsy  G łó  w nej E k o n o m icz n e j n a  z ło ­
żone  v ad iu m  w ilości rs . 120 i n a  k o s z ta  o g ło ­
szen ia  rs . 10, k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  
lic y ta c ji,  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  b ę d ą . D e k la ­
ra c je  zas ta k ie ,  do  k tó ry c h  v ad iu m  n ie  będ z ie  
z ło żo n e  i k w it  do n ic h  d o łą c zo n y  n ie  z o s ta n ie , 
p rz y ję te  n ie  będą.

In n e  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie  b ęd ąc e j l i ­
c y tac ji, są  do  p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in i­
s tra c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  w y jąw szy  d n i ś w ią ­
te c z n y c h .

W arszaw a  d . 9 (2 1 )  L is to p a d a  1862 r. 
p . o . P re z y d e n ta , z u p o w . B eth o ld i.

(1 ) N a cze ln ik  K a n c e la r ji ,  L u c ę ń sk i.
W zór do  d e k la ra c ji .

W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  N . p o d a ję  n in ie j­
szą  d e k la ra c ję ,  iż  p o d e jm u ję  się  d z ie rż aw y  d o ­
m u N r. 147 , p o c z y n a ją c  od d . 1 S ty c z n ia  1863 
ro k u  do d n ia  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  t. r. i o b o w ią ­
zu ję  s ię  p ła c ić  d z ie rż aw y  z a  te n że  ro k  rs . N. 
(w y p isa ć  w y ra ź n ie  lite ra m i) p o d d a jąc  s ię  w sz e l­
k im  o b o w iązk o m  i zas trz eżen io m  w w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m . K w it na  z ło żo n o  w K a ­
s ie  E k o n o m icz n e j v a d iu m  w ilości rs . 120 i n a  
k o s z ta  o g ło sze n ia  rs . 10 s k ład a m . S ta łe  m o je  
zam ieszk an ie  je s t  w N . P isa łe m  d n ia  . . . m ie ­
s ią c a  1862 r.

(p o d p isa ć  im ie  i n a zw isk o .)

m en .
R ad o m  cl. 25 P a ź d z . (6  L is to p .)  1862 r .  

Z u p o w . G u b e rn a to ra ,
R a d c a  G u b rn ia ln y , J e d l iń s k i .  

(3 ) za  N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G a liń sk i .

(N . D . 5 8 8 9 ) D y r e k c j a  M e n n icy  
W a r s z a w s k ie j .

P o d a je  do w iadom ości p . p. Jub ile rów , Z ło tn i­
ków , h an d lu jący ch  d rog iem i k ruszcam i, i w ogóle 
w szelkich osób w W arszaw ie , lub na  prow incji 
zam ieszkałych , tru d n iąc y ch  się jak ąk o lw iek  czyn­
nością  około z ło ta  i szeb ra , a  w yszczególn ionych 
w ogłoszonym  j>od d. 26 G rud . (7 S tycz .) 1852 
r. N r. 85717  R eskrypcie K om isji R ządow ej P rz y ­
chodów  i S k a rb u  że w pisdo K sięgi P ro b ie r-  
skiej, w G łów nej P ro b iern i p rz y  D yrekcji M enni­
cy W arszaw skie j, rozpoczyna się z dniem  19 L i­
s to p ad a  (1 G ru d n ia ) r. b .  i trw ać  b ęd zie  do dnia 
20 G rudnia  ( l  S ty c z n ia )  f8 6 2 j3  r. Z g łasza ją cy  
się osobiście, lub na  piśm ie do zapisu , w inni o k a ­
zać posiadane  przez n ich  konsensa i wnieść prze­
p isaną opłatę , a t® pod rygo rem  a rt. 42 N ajw yżej 
Zatw ierdzonej U staw y  o P rob iern iach  w K ró le­
s tw ie . Ż e zaś Da m ocy R esk ryp tu  K om isji R z ą d o ­
wej P rzychodów  i S k arb u  z dn ia  26 C zerw ca (8 
L ip c a ) ]  857 r .  N r .  7 4750 , osobom na prowincji 
zam ieszkałym  dozwolonem je s t  w nieść op łatę  
wpisową do miejscowej Kasy G ubern ialnej, lub P o ­
w iatow ej, (jeże li im  to  będzie dogodniej) w tak im  
więc raz ie  w inni przy  zachow aniu p o w y ż s z y c h  
f o r m a ln o ś c i ,  w  m ie j s c u  o p ła ty  n a d e s ł a ć  P r o b ie r n i  
p r z y  w ła s n e n a  p o d a n iu ,  n a  p a p ie r z e  s te m p lo w y m
ceny kop . 30 p rzed  upływ em  roku bieżącego, 
kw it K asy  m iejscow ej, z w niesionej za wpis o - 
p ła ty .

A b y  zaś n ik t  n iew iadom ością nie tłom aC zył 
się: D y re k c ja  M ennicy uw iadam ia, iż do  zapisu  
takow ego obow iązani są:

a) Stosow nie do a r t .  6 U staw y .
1. F ab ry k an c i w yrobów  Ju b ile rsk ich  i z ło tn i­

czych.
2 . F ab ry k an c i z ło ta  i s reb ra  c iągn iętego , w a l­

cow anego  i m alarsk iego .
3. F abrykanci kopert, instrum entów , guzików , 

ozdób, i w szelkiego ro d za ju  przedm iotów , do k tó ­
rych złoto i srebro  je s t  używ anem .

4. F a b ry k a n c i w yrobów  galw anicznych, plate 
row anych  i posreb rzanych , niem niej szychu i in ­
nych tego ro d za ju  w yrobów .

b ) Stosow nie do a r t .  19 U staw y.
5. O czyszczający  złoto i srebro , lub tak  zw ane 

Szajb larze.
c) Stosow nie do a rt. 36 U staw y.

6) W szyscy  hand lu jący  z ło tem  i srebrem , t u ­
dzież  w yrobam i z tych m eta li jako  to: U trzy m u ­
ją c y  hand le  ga lan tery jn e , jub ile rsk ie  i z ło tn icze, 
h a n d lu ją cy  wyrobam i ze z ło ta  i s reb ra  c ią g n ię te ­
go, m alarsk iego, p la terow anem i, z szychu, z eg a r­
m is trze , op tycy , hand lu jący  guzikam i, w reszcie 
h an d lu jący  złotem  i sreb rem  zużytem  ja k ic h b ąd ź  
kszta łtów .

W m yśl saś tego  sam ego a r ty k u łu  u s tępu  lit. b. 
„O so b y  należące do k las hand lu jących , a t ru ­

dniące się sp rzed ażą  z ło tych  lub  s reb rnych  sz ta - 
b e k  i p rzedm iotów , w różnych  innych  dozw olo­
nych, kszta łtach , obow iązane sązach o w y w ać  p rz e ­
pisy  do tyczące , stem plow ania  d rogich  k ruszców , 
niem niej zapisyw ać się we w łaściw ej księdze Pro* 
bie rsk ie j, tak  ja k  z łolnicy i fab ry k an c i, chociażby 
razem  prow adzili handel innem i 'tow aram i. 
W arszaw a d. 27 P aźd zier. (8  L isto p ad a ) 1862 r.

D y rek to r, W ołowski, 
p . o. K on tro le ra , G łów nej P rob iern ii, Pusch .

rzonej e n tre p ry z y , m oże  być  p o w z ię tą  w iad o m o ść  
w  b iu rze  w y d z ia łu  S ta d n e g o  w  J a n o w ie .
J a n ó w  d n ia  30  P a ź d z ie r .  (11 L is to p .)  1862 r.
( 1)  In s p e k to r  S ta d a ,  T ó liń sk i.

(N . D . 6144) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
W ie luńsk iego .

W  d n iu  27 L is to p a d a  (9 G ru d n ia )  r .  b .  o g 0 . 
d ż in ie  2 po  p o łu d n iu  o d b y w ać  się będzie  w Biu­
rze N a cz e ln ik a  P o w ia tu  W ie lu ń sk ie g o  g ło śn a  in  
m in u s  l ic y ta c ja  n a  re s ta u ra c ję  d o m u  i b udow ę 
z ab u d o w a ń  g o s p o d a rsk ic h  d la  S z k o ły  E le m e n ­
ta rn e j w  w si K ra sz e w ic a c h  (op rócz  w arto śc i 
d rz e w a  b e z p ła tn ie  p rze z  d z ie d z ic a  d o s ta rczy ć  
s ię  m a ją ce g o ) od  sum m y an sz la g o w ej rs . 558 
k o p . 4 8 3/ 4, p rz y s tęp u jąc y  do  lic y ta c ji o b o w ią ­
zany  je s t  z ło ż y ć  v ad iu m  w U l 0 części to  je s t  
rs. 55 kop . 85 do  k a ssy  P o w ia tu , k tó re  w raz ie  
n ie u trz y m a n ia  się  p rzy  l ic y ta c j i  o d eb rać  będzie  
m ó g ł n a ty c h m ia s t ,  lu b  też  z a  w sk a zan iem  m ie j­
sca  p rzez  p o c z tę  ta k o w e  n a  k o s z t zw róconem  
sobie  m ieć  b ę d z ie .
W ie luń  d 26 P a ź d z ie r . (7  L is to p a d a )  1862 r .

S zm ideck i.

(N . D . 6 1 8 3 ) N a c ze ln ik  Powiatu- 
H ru b ie s zo w sk ie g o .

P odaje  do pow szechnej w iadom ości że w dniu 
3 (1 5 ) 'G ru d n ia  r. b . od godziny 8 do 11 z ra n a  
w b iu rze  N aczeln ika  Pow iatu  H rubieszow skiego, 
odbyw ać s ię  będzie licy ta c ja  in m inus, przez s k ła ­
d an ie  op ieczę tow anych  dek laracji, n a e n t re p ry -  
zę budow y szkoły e lem entarnej w m . H rubieszo­
wie od sum y  anszlagow ej rs. 789 k. 81 każdy 
zatem  m ający  chęć podjęcia  s ię  te j en rep ryzy , 
obow iązany  w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym  
s taw ić  się, gdzie  o w arunkach  bliższą wiadom ość 
poweźm ie, vadium  l j  10 część złożyć należy.

D e k la ra c je  do godziny  11 z ra n a  w dn iu  po ­
w yższym sk ładane  być w inny, p od ług  niżej z a ­
m ieszczonego wzoru, inaczej bowiem niew yraźnie 
nap isan e  skrobane i popraw iane, bez do łączen ia  
vad ium  lub po te rm in ie  podane p rzy ję te  nie będą. 

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia N acze ln ika  P o w ia tu  

H rubieszow skiego z dnia  6 (1 ^) L is to p ad a  r. b . 
N r 17877 podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję  iż obow ią 
żuję s ię 'd o p e łn ić  ro b o ty  około szko ły  e le m en ta r­
nej m ęzkiej w m. H rubieszow ie wedle zatw ierdzo 
nego  planu i an sz lag u  za sum ę rs. (tu  w ypisać 
w yraźnie lite ram i) poddając się w szelkim  z a s trz e ­
żeniom, w w arunkach  lic y ta cy jn y ch  zam ieszczo­
nym . V adium  w kwocie rs . 78 k. 98 dołączam , 
k tóre  w razie n ieu trz y m a n ia  się  p rzy  licy tac ji s a n #  
edbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie  w N. p isałem  w N. 
dnia N . m ies iąca  N. r .  1862

(P odpisać w yraźnie  im ię i nazw isko.)
H rubieszów  d 6 ( 1 8 )  L istopada  1862 r.

N  7 6 3 2 j323  za tw ie rd zo n e g o  n a  su m ę  rs . k . 
w y ra ź n ie  rs . N . k . N . p o d d a ją c  się  w sz e lk im  
w a ru n k o m  i z a s trz e ż e n io m  o b ję te m  w w a r u n ­
k a c h  lic y ta c y jn y c h .

Z a św iad c zen ie  k a s y  N . n a  z ło żo n e  w  niej v a ­
d iu m  rs . 276  k .  28  l j 2  za łączam  w  ra z ie  n ie u ­
t rz y m a n ia  się  p rz y  l ic y ta c j i  z ło żo n e  v ad iu m  sam  
o so b iśc ie  o d b io rę  lu b  n a  k o sz t m ój p rzez  p o cz tę  
N . zw ró c ić  u p ra sza m .

S ta łe  m o je  z am ie sz k an ie  je s t  w  N. p is a łem  
d n ia  N. m ie s iąca  N . ro k u  1862-

( p o d p i s a ć  w y r a ź n i e  im ię  i n a z w i s k o . )

( N .D . (> li9 ) B u n i j e H m c K a n  T a M o m n n .
O ó tH tM H eri, 410  J  (1 5 ) ^ e K a ó p a  c e r o  1 0 4 a  

u  ut» n o c / tu ^ y io m ie  a a rfcw b  41111, ó y a y r t  
npo/jauaT bC H  ci> n y ó a n 4 n a r o  T o p ra  n p n  c e li 
Ta>iO/KłłU KOH<i*HCKouaiinhle T onapm , kbkt*  
t o :  6 yiviaMHbiH, u iepcT H nm ,ia  H j b n a u n u n '  
H3/VB lin , a TuKHte pu3Hf»ia n t  ,10 4 h u  a  u e u tti  
u  u a ii ,  u c e ro  n o  oiyfcłiM j npH M U puo 4 0  5 0 0 0  
p y o . c e p .
( 3 )  4 . B uH itenT a 6  H oflopu 1862  r .

N ., k tó re  w  raz ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  li- n iom

(N . D . 6199) M a g is t ra t  M ias ta  S to łe c zn e g o  
W a r s z a w y .

P o d a je  s ię  do  w iad o m o śc i p o w szech n e j, że 
w d n iu  21 L is to p a d a  (3 G ru d n ia )  r. b . odb ęd zie  
s ię  w sa li p o s ied z e ń  M a g is tra tu  l ic y ta c ja  in m i­
n u s  p rze z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  na  d o s ta ­
w ę w c ią g u  ro k u  1863 o le ju  czy szczo n eg o  do 
b . Z a m k u  K ró le w sk ieg o  P a ła c u  B ru h lo w s k ie -  
go  i do  R a tu sz a , w ilo śc i m n ie j w ięce j 366 0 
g a rn c y , czyli w ia d e r  1191 1/4 od  ceny  rs . 4 
k .  26 za  jed u o  w iad ro  w a ru n k a m i licy tacy jn em i 
o b ję te j.

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o po 
w y ż sz ą  e n tre p ry z ę  m o g ą  z łożyć w czasie  i miej 
scu  w yżej o zn ac zo n em  n a  ręce  p. o. P r e z y d e n ta  
m ia s ta  o p ie czę to w an e  d e k la ra c jo  n a p isa n e  po  
d łu g  w zo ru  n iże j z am ieszczo n e g o , a w ty c h  w y­
ra źn ie  lite ram i bez s k ro b a n ia  p o p ra w e k  i p rz e  
k re ś leń  w y p iszą  ż ą d a n ą  p rzez  sieb ie  cenę  za 
je d n o  w iad ro  rz eczo n eg o  o le ju , n a d to  do  de- 

| k ta ra c ji d o łą c zo n y  b y ć  w in ien  k w it kasy  g łó - 
1 w nej ek o n o m ic zn e j n a  z łożone  w te jż e  v a d iu m  

w  ilości r s .  1000 i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs . 10 
! k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rzy  lic y ta c ji na- 
i ty c h m ia s t zw rócone  b ę d ą .
| In n e  w a ru n k i  d o ty czące  w  m ow ie b ęd ące j li-  
' cy tac ji są  do  p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in i-  
1 s tra cy jn y m  k ażd o d z ie n n ie  w yjąw szy  d n i św ią- 
I te c z n y c h .
| W a rsz a w a  d . 8 (2 0 )  L is to p a d a  1862 r.

d . c . P re z y d e n ta , Z  u p . B e r th o ld i. 
N a cz e ln ik  K a n c e la r ji ,  L u c e ń sk i. 

W z ó r  do  d e k la ra c ji, 
i W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  14 (2 6 ) L is to p a  
i  d a  r .  b . N . 1862, p o d a ję  n in re js z j  d c ^ ,lracJ«
! p o d e jm u ję  się  d o s ta w y  w c ią g u  r  1863 o lc ,u  
i czy szczo n eg o  do b. Z a n ik u  K io le w sk ie g o , t 
| ł a c u  B ru h lo w s k ie g o  i R a tu s z a  w  ilo śc i m n ie j 
j w ięce j w ia d e r  1192 1 /4  i żąd am  za  je d n o

  c • w ia d ro  ta k ie g o  o le ju  po  rs w y p isać  lite ra m i
w n iej vad iu m  : p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z a s trz e ż e -

(N. D . 6 1 8 2 ) N acze ln ik  P o w ia tu  
P u ł tu s k ie g o .

P o d a je  do publicznej wiadomości że w dn iu  27 
L is to p ad a  (9  G rudn ia) r .  b. o godzin ie  11 p rzed  
południem  odbędzie się w biurze mojem m inus 
licy tacja , p rzez opieczętow ane d ek la rac je , na e n ­
tre p ry z ę  re p e ra c ji m ostu  tary fow ego  k lasy  I V n a  
rze ce  O rzyc  pod m . M akowem, od podw yższo­
ne j o 25 OjO p rocen tów  sum y anszlagow ej, t .  j, 
od rs . 3253 k. 8 5 /

K ażdy  m ający  chęć podjęcia  się te j  e n tre p ry ­
zy, w inien do k tó re jko lw iek  kasy  skarbow ej, 
m iejsk iej lub B anku Polskiego złożyć w go tow i­
źnie na  vadium  rs . 325 k. 39 ja k o  l j lO  części 
sum y pow yżej oznaczonej i kw it depozytow y d o ­
łączyć  do dek laracji, k tó ra  pod ług  poniżej do ­
łączonego wzoru pow inna być nap isana , czysto 
w y ra źn ie , bez żadnych  popraw ek  i przekreśleń  
a  n astęp n ie  złożona n a  ręce sam ego N acze ln ika  
P ow iatu , lub je g o  zas tępcy , p rzed  term inem  o- 
znaczonym  gdyż  później złożona lub n ie podług  
dołączonego wzoru nap isana , za żadną uw ażana
b ę d z i e .

W aru n k i licy tacy jne  i koszto rysy , k a żd eg o  
czasu w biurow ych godzinach w yjąw szy  św ęta  
uroczyste  w biurze mojem są  do p rze jrzen ia .

P u łtu sk  d. 8 (2 0 ) L istopada  1862 r .
D e k la rac ja .

W  sk u tek  o g łoszen ia  N aczeln ika P ow ia tu  P u ł­
tuskiego z dnia 8 (2 0 )  L is to p ad a  1862 r.  N r. 
2 0 1 7 2 , podaję  n in ie jszą  dek larację , że podejm u­
ję się en trep ryzy  rep e rac ji m ostu ta ry fow ego  kia 
sy IV  na  rzece O rzyc pod m , M akow em , po łożo­
nego za sum ę rs. ( tu  w ypisać w yraźnie  sum ę l i ­
te ram i) w ścisłem  zastosow aniu  się do koszto ry  
su zatw ierdzonego , p oddając  się wszelkim  obo 
w iązkom  i zastrzeżen iom  z a w a rly m w  w arunkach  
licy tacy jn y ch  k w it kasy  N. Da złożone w n iej va 
d ium  rs .  325 k. JO dołączam , k tó re  w razie  n ie ­
u trzym an ia  się przy  licy tacji sam  odbiorę lub o 
p rzesłan ie  do N. na mój koszt upraszam , s ta łe  m oje 
zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  w N. m iesiąca N. 
1862 roku.

(T u  podpisać w y ra ź n ie  im ię i nazw isko.)

w  w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

(N . D . 6143) A d m i n i s t r a c j a  K s i ę s t w a  
Ł o w ic k ie g o .

P o d a je  de w iadom ości p o w szech n ej, że w  
Z w ie rz y ń c u  p o d  m ias tem  S k ie rn ie w ic a m i p o ­
ło żo n y m , o raz  w m iejscow ej B a ż a n ta rn i ,  z n a j­
d u je  się do  sp rz e d a n ia  200 sz tu k  d a n ie li i 200 
s z tu k  b a ża n tó w , s p rz ed a ż  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  
po cen ie  n a stę p u ją c e j:

Z a  d a n ie la  ro g a c za  rs. 5, za  d a n ie la  kozę  ks. 
4, za  p a rę  b a ż a n tó w  r s .  4.

O soby  życzące  so b ie  n a b y ć  d a n ie le  lu b  b a ­
ż a n ty ,  zg ło sić  się  w in n y  do A d m in is tra c ji K się ­
s tw a  w Ł y sz k o w ica c h , d la  d o g o d n o śc i z aś  p re ­
te n d e n tó w , W ó jt g m in y  S k ie rn iew ic e  w S k ie r ­
n ie w ic ac h  zam ie sz k a ły , u p o w a ż n io n y  j e s t  do 
p rz y jm o w a n ia  n a le ż y to śc i i u ła tw ie n ia  p rz e ­
s y łk i  z a k u p io n e j zw ierzy n y .

Ł y s z k o w ic e  d . 8 (2 0 )  L is to p a d a  1860 r. 
A d m in is tra to r  K sięs tw a  Ł o w ic k ie g o , 

P u łk o w n ik , H a u k e .
P o m o c n ik  A d m in is tra to ra ,

R a d c a  D w o ru , J .  W o jc iech o w sk i.

(N . D . 6Q39) W y d z ia ł  S ta d a  R z ą d o w e g o  
K o n i  w  Jan ow ie .

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, iż z u p o ­
w a ż n ie n ia  J W . D y re k to ra  S ta d a  R ząd o w eg o  
k o n i w K ró le s tw ie  P o lsk iem  o dbędzie  s ię  w  d n iu  
3 (1 5 ) G ru d n ia  1862 r. w  b iu rz e  W y d z ia łu  S ta ­
dnego  w m ieście  J a n o w ie ,  P o w iec ie  B ia lsk im , 
g ło ś n a  p u b lic zn a  in  m inus lic y ta c ja  n a  d o s taw ę  
w ro k u  1863 różnych  p o trzeb  d la  Z a k ła d u  S ta ­
d a  R ządow ego  k o n i, a  m ia n o w ic ie :

a ) R e k w iz y t s ta je n n y c h  i a r ty k u łó w  m a g a ­
zy n o w y ch  od r s .  400;

b ) U b ra n ia  d la  s łu żb y  s ta jen n e j od  rs. 1050;
c) Ś w ia tła  z o p a łem  od rs .  300;
d ) A rty k u łó w  d la  A p te k i S tad n e j i d la  Szpi- 

ta la  rs . 200 ;  K uzera oil s u m m y rs . 1950 .
P rz y s tę p u ją c y  J o  lic y ta c ji z ło ż ą  n a  vad ium  

i / l 0 część  sum m y te g o  o d d z ia łu  k tó re g o  do ­
s ta w y  p o d jąć  się  zechcą .

O b liż szy ch  szc z eg ó ła c h  i w a ru n k a c h  zam ie-

(N . D . 6187) M a g is t ra t  M ias ta  
G u b e m ia ln e g o  P łocka .

Z aw iadam ia in te resow ane  o soby  że w te rm i 
n ie dn ia  3 (1 5 ) G rudn ia  r. b. o godzin ie 10 z ra  
n a  w  biurze tu te jszego  M ag is tra tu  odbyw ać się 
będzie g ło ś n a  licycac ja  na  w ydzierżaw ien ie  do 
chodu k a sy  m iasta  P ło c k a  z p rop inacji na ro k ję  
den  od d n ia  1 S ty c z n ia  1863 r .  do  dnia  o statn ie  
go  G ru d n ia  t. r. 1863 od sum y ro c zn ej dzierżą 
wy rs . 7455 z nadm ienieniem , że w razie  gdy b y  
żad e A p re te u d en t d o  licy tac ji od w zm iankow anej 
sum y rs. 7455 n iezg ło sił się, że w tak im  razie 
w mowie b ęd ąca  licy tacja  od zniżonej o U 4  część 
sum y rs. 5591 k. 25 rozpoczn ie  się in p lus, n ie ­
m niej że p rzy stęp u jący  do licy tacji n a  vadium  po 
rs . 745 złożyć są  obow iązani.

W aru n k i .do licy tac ji te j p rzepisane, każdego 
dn ia  w godzinach  biurow ych w  biurze M ag is tra ­
tu  p rzejrzane być m ogą .

P łock  9 (21 ) L isto p ad a  1862 r .
P rezy d en t, B oglew icz.

(N . D . 6 1 8 0 ) P is a r z  T r y b u n a tu  C y w i ln eg o
I. I n s ta n c j i  G u b er n i i  W a r s z a w s k ie j  

w  K a l is zu .
P o d a je  do w iadom ości, i i  n a  żądan ie  A lbina 

H e jn ik  P a tro n a  T ry b u n a łu , jako  g łów nego oj ie - 
kuoa nieletnich: a ) A leksandra-B olesław a dw óch 
im ion, b ) A u re lji-F ran c iszk i dw óch im ion ro d zeń ­
s tw a  G rabsk ich , po W incen tym  i J u s ty n ie  m a ł. 
G rabsk ich  pozosta łych  SSrów , w m ieście K aliszu  
zam ieszkałego, zam ieszkan ie  praw ne co do tego  
in te re s u  u F ran c iszk a  N ow ickiego P a tro n a  T r y ­
b unału  w K aliszu  zam ieszkałego , do popierani a 
tej su b h astac ji ustanow ionego O b ro ń c y , o b ran o  
m ającego, ak tem  zającia p rzez  F ran c is zk a  R o w e­
ck iego  K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  K alisk im , w 
dniu 6 (18 ) S ierpn ia  1862 r. sporządzonym , z a ję ­
te  zosta ły  na  sprzedaż w drodze przym uszonego 
w yw łaszczenia:

D O B R A  Z IE M S K IE  
część wsi S ycanow a lit. C. 

sk ła d a jąc a  się z części I I I .  wsi Sycanow a li te rą  
C. oznaczona i fo lw arku teg o ż  n azw isk a , w gm i­
nie M arzen ia , P a ra fji Sędzie jow ice, w O kręgu  
Szadkow skim , Pow iecie S ieradzk im , G u b e rn ii 
W arszaw skiej położone, odległe od  m ias ta  Ł asku , 
w io rs t 7, od m iasta  Zduńskiejw oli w io rst 10, od 
m iasta  W id aw y  w iorst 20 , od  m iasta  Szadku  
w io rst 21 , od S ieradza  w io rst 23 , g ran iczy  od 
w schodu słońca z w siam i B uczkiem  i W olą B u cz ­
kow ską, lia  południe z w sią  Luciejew em , n a  za ­
chód z w sią K am ostk iem , na  północ z wsią D ą ­
b row ą, F lo ren tyny -Z ofij dw óch im ion z K w ia t ­
kow skich  1. ślubu B yczew skiej, 2. K a rsn ick ie j, 
C y p rjan a  K arsn ick iego  m ałżonk i w łasn e , i w 
posiadaniu  tychże m ałżonków  K arsn ick ich  b ę d ą ­
ce, obejm ujące w sobie rozleg łości w ogóle w łók 
9 m ó rg  12, m ia ry  now opol. czyli dzies. 135. 

G ru n ta  należą do ki- II . II I . i IV .
G ran ice  ze w szech s tro n  są jaw ne, kopcam i, 

m iedzam i i d rogam i oznaczone, a kon trow ers ża­
den n ie  egzystu je.

W  dobrach  tych  znajdu je  się k a rc zm a , z k tó re j 
za w yszynk trunków  M ichał T ylski szynkarz  p o ­
b iera  20 p rocen t. K om orników  o d rab ia jący ch  po 
dni 3 ręczno tygodniow o je s t 7 , a kom orn ic  o d ­
rab ia jący ch  po dniu 1, trz y . Z aś  s ta ro zak o n n y  
H erszci B rem  z m ieszkania p łac i czynszu r s .  7 k 
50, a J ó z e f  K aw eck i z ogrodu p łaci rocznie  c z y n ­
szu rs. 22 k .  50 .

In w en ta rza  żyw ego i m artw ego , do g ru n tu  
p rzyw iązanego, nie m asz żadnego, ja k  rów nie  z a ­
k ładów  fab rycznych  i samych fabryk..

Z resz tą  szczegółowe opisanie, podatk i i c iężary , 
w akcie zajęcia  są  zam ieszczone.

A k l zajęcia  wyż z d a ty  pow ołany, Jan o w i Ł u ­
gow skiem u Pisarzow i S ą d u  Pokoju  O k ręg u  S za d ­
kow skiego w dn iu  5 (17 ) W ójtow i G m iny M a- 
rzen ica  M ichałowi S ielskiem u, C ypiianow i Kar* 
snickiemu jako us tanowionemu dozorcy i F lo ren -  
tynie-Z ofii dwóch imion z Kwia tkowskich i .  ślubu 
B yczew skiej, 2. K arsn ick iej, C yprjana  K arsnic- 
kiego m ałżonce, czyli obojgu m ałżouk un K arsn ic- 
k im , w dniu  8 (20) P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  do rę­
czony, następn ie  do księg i w ieczystej ty ch  dóbr 
w K ancelarji Z iem iańskiej, G ubernii W arszaw ­
skiej w K aliszu pod dniem  25 P aździern ika  (6  L i ­
s to p ad a) t .  r . w niesiony, a do księgi zaregestro - 
w ań T rybunału  tu te jszego  w dniu  3 (15) L is to p a ­
da t.  r .  w pisany i z areg estro w an y  zosta ł.

Sprzedaż dóbr ty ch  odbyw ać się będzie na au- 
d jencji T rybunału  C yw ilnego I . 'I n s ta n c ji  G u b e r­
n ii W arszaw sk iej w K aliszu  w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń.

W aru n k i licy tac ji i sp rzedaży , oraz  zbiór 
ob jaśn ień , w b iurze P isa rza  T ry b u n a łu  i u p o p ie ­
ra jąceg o  sprzedaż F ran c iszk a  N ow ickiego P a tro ­
n a , każdy z in te resen tów  przejrzeć sobie m oże.

P ierw sze  ogłoszenie w arunków  licy tac ji i prze- 
daży na  aud jencji T rybunału  tu te jszeg o  w dniu 
21 G rudn ia  1862 r. (*2 S ty czn ia  1863 r . )  o g o ­
dzinie 10 z rana  n astąp i.

K alisz  d. 5 (1 7 ) L isto p ad a  1862 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

A sesor K oleg ja lny , Jó ze f M igórski.

(N . D . 6 1 9 7 )
I t o b r A  w P o w ie c ie  K o n iń s k im  p o ło żo n e , 

z u p e łn ie  w  g o s p o d a rs tw ie  u rz ą d z o n e  i dob rze  
zab u d o w a n e , ro z le g łe  p rz e sz ło  w łó k  2 9 , m a ją ce  
ziem ię d o b rą  w w iększe j p o ło w ie  p szen n ą , od- 
le g łe  od  m ia s ta  S łu p c y  i szo sy  o w io rs t 8 , a 
s k ła d a ją c e  się  z je d n e g o  fo lw a rk u  i w si c zysto - 
fo lw a rc zn e j, o raz  d w ó ch  o sad  w iecz y s to -c zy n - 
s zo w y ch , 15 g o sp o d ars tw  o b e jm u ją cy c h ; są  
z w olnej rę k i do s p rz e d a n ia  w raz  z  in w e n ta rz a ­
m i żyw em i i m artw em i; m a ją cy  ch ęć  k u p n a ,  
zg ło sić  s ię  zech cą  do  R e jen ta  Ł ą c k ie g o  w  K o ­
n in ie .
( 1) F r a n c k ie w ic z .

(N . D . 6 1 8 4 ) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
R a d z y ń s k ie g o .

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i, że w 
b iu rz e  N a cze ln ik a  P o w ia tu  tu te js z e g o  w  trzec im  
te rm in ie  odb y w ać  się będzie  d. 10 (2 2 ) G ru d n ia  
186*2 r. o g o d z in ie  11 p rze d  p o łu d n ie m  na  e n tr e ­
p ry zę  b u d o w y  d re w n ia n e j c e rk w i r. g . we wsi 
W o la  W ereszczy ń sk a  i u rz ąd zen ie  tam  Ik o n o s ta -  
su in  mi n u s  l ic y ta c ja  p rze z  s k ła d a n ie  o p ie c z ę ­
to w a n y c h  d e k la ra c ji od  sum y rs. 276  k . 87 1/2 
an sz la g iem  p rz e z  K om isję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  
R elig ijn y ch  i O św iecen ia  P u b licz n e g o  pod  dn iem  
21 L ip c a  (2 S ie rp n ia ) r. b .  N . 7 63*2/323 z a tw ie r ­
d zo n y m  w y k azan e j, m a ją cy  w ięc  ch ęć  p o d jęc ia  
się te j e n tre p ry z y  zech cą  w pow yższym  
n ie  z g ło s ić  s ię  do  b iu ra  N a cze ln ik a  j ^ u i r a  
R ad z y ń sk ieg o  i z ło ż y ć  o p i e c z ę t o w a n ą ^ ^  k a sy 
c ję n a  s tem p lu  przy  za łączen iu  św ia  ^  z lo żone 
P p w ia to w e j lu b  in n e j skarbow T ) ^  ^  ^
w  n ie j v ad iu m  w  kw oc ie  Jj3 . ^ e d  p o łu d n ie mklaracje tak ow e do go d z i n y  H P

p o y p  %

i a k  o te rm i n ie  do licy tac ji
■’ z ..nilliini* livć nm ..:__w d n iu  P o w y ż ^ - j  spisi,ne  być p o A , ^  

o z n aczo n y m  i czo n e g o  w zoru  inaczej l,0 - 
POCUm l S e w y r ^  n a p isa n e  lu b  sk ro b an e  po- 
WIem n ;ee bez d o łą c z e n ia  vad iu m  lub  w n ieozna­
c z o n y m  t e r m i n i e  p o d a n e  p rzy ję te  n ie będą, w a-
p r a w i  an  e
czonym  tk.-- M
ra n k i  do  lic y ta c ji p l a m  an sz lag  kosztów  k a ż d e ­
go czasu  W godzinach, b iu ro w y ch  p ró cz  dn i 
św ią te c z n y ch  i  g a lo w y ch  są  do p rz e jrz e n ia  w 
b iu rz e  N a cz e ln ik a  1 o w ia tu  R ad zy ń sk ieg o . 

R ad z y ń  d. 2 0 L i s t o p a d a  I 8 6 2  r .

K o leg ja ln y , J a w o rs k i .

n r  ot-,,lot, do d e k la ra c ji-  ,
, , . " ° A s z e n i a  N acze ln ik a  P o w ia tu R a -

d z y ń sk .eg o  z d n ia  20  L is to p a d a  1862 r .  N r.
podaję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż o b o w ią zu - 

ję  się w ybudow ać z d rzew a  c e rk ie w  r. g . w e 
wsi o la  W eresz czy ń sk a  i u rz ą d z ić  w n ie j lk o -  
n o s ta s  w e d łu g  p la n u  i a n sz la g u  p rzez  K om isję  
R ządow ą W yznań R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  Pu  
l/licznego po d  d n iem  21 L ip c a ( 2]S ic rp n ia )  r .  b .

„ e p e c h M S o i o  -  “ °T .  ^ S e p n i . ,

jipHHHMfiCTCff ną, I le T e p -

D O N IE S IE N IA  K S IĘ G A R S K IE .

(N . D . 6 1 4 2 )
H a 1863 ro /v j,.

K H P /K E B L lfl B M O M O C T U ,
F»3eTa <I>iiHancoii!., T o p r o u a n  u  n a a i ,T ,,K "  

( o b t x o j n m t i  e m n . v t e o H o  ) 
n o ą m i c H a n  ipniia  lla r o ^ r . :  BKH

9  p y 6 ., c ł  4ocT auK oro  ,,Ł
10 p y ó .,
12 pyó .

6 v ? r - * - " « ?  P e 'W K |łi l l  B iip u ie n u i-b
lir,. i o u o c t c i i  1 1 8  h o H H o r a a p j e H C K o i i  l i y a b .

uap-c “ ł* 4 * R D H te n o i ł  N. 11 u  in . ra a e - r -  
iii,i x t . •')K C ,le4 łin iH X 7 , C . r i e x e , i 6 y p r c K a r o  u  
M o cao n cK aro  II0.ITaMroltT,.
(2) L . H e ie p ó y p r i ,  19 OKTHÓpa I862r. 

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 6 2 0 6 ) S y n  m ój n ie le tn i  L a jb u ś  czy li 
L ew ek  D y a m en t, n a d  k tó ry m  po  śm ierc i o jca  
u s ta n o w io n ą  je s tem  g łó w n ą  o p ie k u n k ą , z am ie ­
rz a  w ejść  w zw iązk i m a łż eń sk ie , o ra z  sp isa ć  
in te rc y z ę  p rz e d ś lu b n ą  bez m ojego z e z w o len ia , 
u p ra sza m  p rz e to  W W . R e jen tó w  i U rz ę d n ik ó w  
S ta n u  C y w iln eg o , a że b y  w  z a s to so w a n iu  s ię  do 
a r t .  211 K . C. P o lsk ie g o , o raz  a r t .  15 i 180 p r. 
o m a łż e ń s tw a c h  z r .  1836 , p o d o b n e g o  ro d za ju  
c zy n n o śc i w zg lęd e m  teg o ż  sy n a  m ego n re u sk u - 
te c z n ia li.

W arsz a w a  d. 14 (26) L is to p a d a  1862 r. 
H a n n a  Ig o  ś lu b u  D y a m e n t, 2g o  F la t to .

(N . D . 6 2 1 6 ) D o d z isie jszogo  N ru  D z ien n ik a  
P o w sz e c h n e g o  d o łą c z a  s ię  W y k az  w y c ią g n ię ­
ty c h  lo sem  d. 31 P a ź d ic rm k a  (12  L is to p a d a )  
1862 r  n u m eró w  C e rty fik a tó w  l i t .  A . w y s ta -  
w io n y c h  p rz ez  B a n k  P o lsk i n a  m ocy  u p o w a­
ż n ie n ia  R a d y  A d m in is tra c y jn e j z d . 9 (2 1 )  L i ­
s to p ad a  i 28 G ru d n ia  (9  S ty c z n ia )  ro k u  1837/8  
w zam ian  za  O b lig ac je  C z ą s tk o w e  z p o ż y c z k i 
150 m ilio n o w ej.

w Drukarni J. Jaw®rskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


